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ROK VII. 


Plan za r. 1951 wykonano w 108 proc. 


Nowe miasto -Tychy 


ro$śmie 


szybko 


dzięki ofiarnemu wysiłkowi budowniczych 


+ TYCHY. — Roboty przy budowie nowego, socjalistycznego miasta 
Tychy, dzięki ofiarnej i wytężonej pracy załóg robotniczych į personelu 


technicznego postępują szybko naprzód. 5 
Zasięg prac budowlanych obejmuje coraz szerszy 


obszar, Wykonano 


Już blisko 200.000 m sześc. wykopów pod fundamenty, Na potężny, wielo- 
hektarowy plac budowy codziennie przybywają setki wagonów materia- 
łów budowlanych. Dźwigają się w górę ogromne gmachy newego, pięk- 
nego miasta, Tam gdzie niedawno jeszcze wykonywano roboty ziemne 
i kopano fundamenty, w chwili obecnej rosną kompleksy wielopiętro- 


wych budynków, 


PGR Popień 


walczy o obniżkę 
kosztów własnych 


Przystępując do wykonywania za- 
dań trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go, załoga PGR Popień, pow. brze- 
zińskiego rozpoczęła nowy rok pra- 
cy podjęciem szeregu poważnych zo 
bowiązań zespołowych ¿ indywidual- 
„nych, realizacja których przyczyni 
się w poważnym stopniu do zmniej- 
szenia kosztów własnych gospodar- 
stwa. 

Członkowie brygady traktorzy- 
stów postanowili pracować każdego 
miesiąca 2 dni na zaoszczędzonych 
materiałach pędnych oraz zużyć w 
tym roku o 150 1. oliwy mniej niż 
w roku ub. 

Wśród indywidualnych zobowią= 
zań na wyróżnienie zasługuje ini- 
cjatywa  brygadzisty  oborowego, 
Stefana Pawlaka. Będzie on w tym 
roku stosować na szeroką skalę ra- 
dzieckį system zimnego wychowu 


Ambitni budowniczowie tego wspa 
niałego obiektu — murarze, cieśle, 
zbrojarze, betoniarze — cała załoga 
— zwycięsko realizuje swoje plany. 

Plan roczny 1951 wykonany został 
w 108 proc. Ponadplanowob oddano 
do użytku rodzinom budowniczych 
'Tych piękny, 48-izbowy dom miesz- 
kalny. Brygady brukarzy zbudowały 
dwa kilometry ulic, ułożono pierw- 
sze kilometry przewodów wodocią- 
gowych į rur kanalizacyjnych. 

W chwili obecnej na terenie no- 
wowznoszonego miasta trwają w 
pełnym toku roboty przy budowie 
27 dużych bloków mieszkalnych. W 
bieżącym roku około 1.600 izb zosta- 
nie oddanych do użytku robotnikom. 
30 budynków zostanie wykonanych 
do końca br. w stanie surowym. 
Obok bloków mieszkalnych trwają 
prace przy budowie 2 przedszkoli, 
żłobka, stacji opieki nad matką i 
dzieckiem oraz nowocześnie urzą- 
dzonych pralni. * Bi 

Dzielna załoga budowniczych wy- 
datnie skraca przewidziane harmo- 
nogramem terminy wykonania po- 
szczególnych robót. 


cieląt oraz nowoczesne metody pie- 
lęgnacji bydła, Korzystając z osiąg-- 
nięć przodującej zootechniki ZSRR, 
brygadzista Pawlak postanowił 
zwiększyć w br. udój mleka w obo- 
rze o przeszło 2 tys. litrów. 
Ogółem wykonanie zobowiązań, 
podjętych przez załogę PGR Popień, 
przyniesie gospodarce narodowej ok. 
30 tys. zł oszczędności. Przystępując 
do ich realizacii robotnicy z Popie- 
nia wezwali do współzawodnictwa 
wszystkie PGR-y woj. łódzkiego. 


Poczta wykonała 


plan roczny 


WARSZAWA — Państwowe przedsię- 
biorstwo „Polska Poczta, Telegraf i Te- 
lefon“ wykonało w dniu 31.12. ub, ro 
ku plan podstawowych usług  poczto- 
wych i telekomunikacyjnych w 1951 r. 
w 101,3 proc. ? 

Wykonane w 1951 roku usługi wyka- 


Da rla ment NRD zują wzrost o 14,5 proc., w stosunku 
3 do 1950 roku, przy czym wzrost usług 
roz patrzy projekt pocztowych wynosi 11,7 proc., zaś 


wzrost usług telekomunikacyjnych 
17,8 proc. 

Osiągnięta w 1951 roku wydajność pra 
cy wzrosła o 10,9 proc. w stosunku do 
wydajności z 1950 roku, 


za LJ 
ordynacji wyborczej 

BERLIN. — Na odbytym dnia 
3 stycznia br. w Berlinie posiedze- 
niu Rady Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej omówio- 
no projekt ordynacji wyborczej dla 
przeprowadzenia wyborów ogólno- 
niemieckich, przedłożony przez spe- 
cjalną komisję rządową NRD. 

Wstęp do projektu stwierdza, że 
przywrócenie jedności Niemiec słu- 
ży sprawie pokoju oraz podkreśla, 
że rozwiązanie problemu jedności 

ie może być przekazane w obce rę- 
ce, gdyż jest to sprawa samego na- 
rodu niemieckiego. 

Rada Ministrów postanowiła prze- 
kazać projekt ustawy Izbie Ludowej 
i poleciła premierowi Grotewohlowi, 
aby zwrócił się do Prezydium Izby 
z prośbą o zwołanie jej posiedzenia. 


Nikła większość 


rządu Plevena 


PARYŻ. — W związku z dyskusją 
nad  preliminarzem budżetowym 
przewidującym nowe ciężary podat- 
kowe, rząd Plevena postawił ostat- 
nio votum ząufania. W głosowaniu 
rządowi udało się z trudem unik- 
nąć kryzysu, uzyskał on bowiem za- 
ledwie 7 głosów większości. 

Za rządem głosowało 254 deputo- 
wanych, a przeciwko rządowi — 247. 


PARYŻ — W piątek komisja ekono- 
miczna Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wznowiła dyskusję mad rezolucją pol- 
ską w sprawie rozwoju gospodarczego 
krajów zacofanych, 

Poprzednia debata wykazała, że kraje 
zacofane nie mogą wykorzystywać swych 
zasobów surowcowych i żywnościowych 
w interesie własnego rozwoju gospodar 
czego. Zasoby te — jak stwierdziło wie 
lu mówców — ekspłoatowane są przez 
mocarstwa imperialistyczne, 

Projekt rezolucji polskiej zaleca, aby 
Zgromadzenie Ogólne wezwało kraje za 
cofane do podjęcia — zgodnie z ich in 
teresami narodowymi — niezbędnych 
kroków przeciwko ujemnym następ- 
stwom wyścigu zbrojeń dla ekonomiki 
tych krajów, m. in. kroków, które przy 
czyniłyby się do rozwoju przemysłu i 
rolnictwa narodowego, zachęcały do in 
westowania kapitału narodowego i wy- 
korzystywania zasobów narodowych oraz 
gwarantowały obronę produkcji krajo- 
wej przed rujnującą konkurencją obcą. 

Do projektu rezolucji polskiej delega 
cja amerykańska zgłosiła „poprawki, 
które zmierzają do całkowitego  wypa- 
czenia projektu polskiego i zastąpienia 
go w istocie rzeczy propozycją amery- 
kańską, ` 

zabierając głos w toku piątkowej dys 
kusji, delegat polski dr Suchy ponow- 
nie uzasadnił konieczność przyjęcia re- 
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ILUSTRO 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 


| PE NETET ET A 


Blisko 
-600 milionów 


podpisów  . 
pod apelem SRP 


PRAGA. Sekretariat Świa- 
towej Rady Pokoju ogłosił 
komunikat o przebiegu kam- 
i} panii zbierania podpisów 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia 


| 


paktu pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwa- 

Stefania Pastuszyn pracuje w Niciarni mi. Ñ 
w. ięci a ieki swej = AGE: . 
w Wałbrzychu od pięciu lat, Dzięki swej Komunikat stwierdza, że 


sumiennej pracy została w ubiegłym ro 
ku awansowana na majstra Niciarni a 
ostatnio odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. 
Stefania" Pastuszyn przy 
warsztacie pracy, 


ogółem 596.302.298 podpisów 


do 1 stycznia 1952 r. zebrano 
god tym apelem. | 


Na zdjęciu, 


Młodzież ZMP przoduje 


Zebrania wyborcze organizacji — terenem 
walki o dalszą poprawę stylu pracy 


WARSZAWA, — Na odbywających się obecnie zebraniach wybor- 
czych do władz kół ZMP młodzież podsumowuje swoje osiągnięcia, 
analizuje niedociągnięcia i wytycza kierunki dalszej działalności koła. 

Składane na zebraniach wyborczych sprawozdania i tocząca się nad 
nimi dyskusja wykazują, że młodzież ZMP-owska w walce © wykona- 
nie planów produkcyjnych i 6 lepsze wyniki w nauce w bardzo wielu 
wypadkach zdobyła zaszczytne tytuły przodowników pracy i nauki. Ma- 
sowy udział młodzieży w wielkich akcjach politycznych, jak: plebiscyt 
pokoju; zlot młodych bojowników: o pokój w Berlinie itp. przyczynił się 
do wychowania nowych, ofiarnych i politycznie uświadomionych kadr 
aktywistów młodzieżowych. . : ; 
1.300 członków liczące koło ZMP-ow- 

skie przy „Pa-Fa-Wag' we Wrocławiu 


ostro krytykowali pracę zarządu t prze 
wodniczącego, którzy wykazal brak na 


Przeciw próbom 
-rewizji 
Karty NZ 


PARYŻ — Podczas debaty w ko- 
misji politycznej ONZ nad raportem 
tzw, komitetu „akcji zbiorowych”, 
szef delegacji polskiej, wiceminister 
Wierbłowski. wygłosił dnia 5 bm., 
przemówienie, którego fragment 
przytaczamy poniej: 


W swojtj polityce podporządko- 
wania sobie ONZ, Stany Zjednoczo- 
ne napotykały stale na przeszkodę 
w- postaci zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw, stanowiącej pod 
stawe działalności Rady Bezpieczeń 
stwa. Zasada ta uniemożliwia wy- 
korzystanie Rady Bezpieczeństwa w 
interesie jednego mocarstwa. 

W chwili powstawania ONZ, jak 
zresztą i teraz, wszyscy ci, którzy 
istotnie pragną międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, doskonale 
rozumieli i rozumieją, że utrzyma- 
nie pokoju wymaga przede wszyst- 
kim współpracy wielkich mocarstw. 
„Plan Achesona* był brutalnym 
atakiem Stanów Zjednoczonych na 
prerogatywy głównego organu ONZ 
— Rady Bezpieczeństwa. 

W myśl amerykańskiego planu 
komitet „akcji zbiorowych“ miał 
opracować metody obejścia posta- 
nowień Karty tak, żeby Zgromadze- 
nie Ogólne mogło decydować w 
sprawach, które w sposób nie bu- 
dzący żadnych wątpliwości leżą w 
kompetencji Rady Bezpieczeństwa. 
Komitet „akcji zbiorowych* pod 
dyktandem USA usiłował rewido- 
wać Kartę w tym duchu. Taki jest 
faktyczny stan rzeczy. j 

Ci wszyscy, którzy biorą na sie- 
bie odpowiedzialność za uchwalenie 
planu Achesona, a obecnie popiera 
ją projekt rezolucji 11 państw w 
sprawie „akcji zbiorowych“ — win- 
ni mieć odwagę przyznać się, że 
współpracowali i współpracują w 
próbie nielegalnej rewizji Karty 
NZ. 

Zdaniem delegacji polskiej, wszel 
ka próba przerzucenia na inny or- 
gan Narodów Zjednoczonych kom- 
petencji przyznanych wyłącznie Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, jest nielegalną 


a 
Dzienna norma 


w ciągu 30 minut 


MOSKWA. — Prasa radziecka do 
nosi o nowym sukcesie tokarza mo- 
skiewskich zakładów budowy obra- 


dało przykład dobrze pojętej i prowa- 
dzonej pracy politycznej i organizacyj- 
nej. Szeroka 1 stała działalność uświa- 
damiająca 1 wychowawcza wśród mło- 
dzieży niezrzeszonej i przodownictwo 
ZMP-owców w pracy zawodowej i spo- 
łecznej, przyczyniły się do wychowania 
nowego aktywu młodzieżowego, który © 
ok. 30 proc, powiększył zakładowe sze- 
regi ZMP-owskie, 

Doskonałe gospodarcze 1 polityczne 
wyniki pracy osiągają ZMP-owskie bry 
gady w STOCZNIACH GDAŃSKA 1 
GDYNI, które -swą ofiarną pracą, mło- 
dzieńczą energią i zapałem porywają za 
sobą masy młodzieży niezorganizowa= 
nej. Na czoło tych brygad wybija się 
zespół im, Stachanowa w stoczni północ 
nej w Gdańsku, który wyrabia obecnie 
400 proc, normy, 

Nie wszystkie jednak koła ZMP mają 
takie sukcesy. M, in. nie może się po- 
szczycić takmi wynikami organizacja 
ZMP-owska W FABRYCE PORCELANY 
„KRZYSZTOF' W WAŁBRZYCHU, w 
czasie zebrania wyborczego ZMP-owcy 


Z prac komisji ekonomicznej ONZ | 


Polska w obronie praw 


krajów, wyzyskiwanych przez imperializm 
Rezolucja polska przyjęta jednomyślnie 


zolucji «polskiej, zdecydowanie odrzuca 
jąc „poprawki“ amerykańskie, 
Delegat Burmy, który przemawiał z 
kolei, oświadczył, iż propozycje polskie 
w sprawie zawierania długotermino- 
wych układów handlowych są niezwykle 
cenne. Projekt rezolucji polskiej 
stwierdził on — słusznie podkreśla szko 
dliwy wpływ, jaki na rozwój gospodar 
czy krajów zacofanych wywiera tworze 
nie przez niektóre państwa zapasów Su- 
rowców strategicznych oraz wyścig zbro 
jeń. Powinniśmy. położyć kres temu 
obłędnemu wyścigowi zbrojeń, 

Projekt rezolucji polskiej poparł rów- 
nież delegat Czechosłowacji. 


PARYŻ. — Komisja ekonomiczna 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych zatwierdziła w sobotę jedno- 
myślnie projekt rezolucji polskiej. w 
sprawie rozwoju krajów gospodar- 
czo zacofanych. Rezolucja polska 
uchwalona została głosami wszyst- 
kich 40 członków komisji, obecnych 
na posiedzeniu. 

Wobec zdecydowanej opozycji 
znacznej większości czionków komi 
sji, delegacja amerykańska musiała 
wycofać swe noprawki. 
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| 


leżytej troski o. szkolenie 


ideologiczne 


i niesystematyczność pracy. Dla przeła 
manią dotychczasowego złego stylu pra 
cy do nowego zarządu młodzi ludzie z 
fabryki „Krzysztof'* wybrali najlepszych 
aktywistów organizacji 1 czołowych 
przodowników pracy, a m, nimi Jadwi- 
gę Ostrowską, wyrabiającą ponad 160 


proc, normy i Helenę Wasilewską, akty 
wną działaczkę społeczną. 


biarek, laureata Nagrody Stalinow= 
skiej — Pawła Bykowa. , 

Przy obróbce poszczególnych czę- 
ści żelaznych doprowadził on szyb- 
kość skrawania do 1.845 m na 


minutę. W ten sposób zadanie dzien 


ne wykonał Bykow w ciągu zale- 
dwie 30 minut. 


Fabryka Maszyn. Górniczych w Piotro- 

wicach produkuje różnego rodzaju ma- 

szyny i urządzenią górnicze, w tym we- 

dług wzorów radzieckich kombajny wę- 
glowe. i 


Na zdjęciu: Slusarz brygady Stanisława 

Kuca wyrabiającej 140 proc. normy, Je- 

rzy Latusik, podczas montażu kombajnu 
węglowego. 


CAF — fot, Kondracki 


nych Egipcjan, a 24 od- 
niosło rany, w tym dwo 
je dzieci. 

Miasto Suez jest odcię 
te całkowicie od reszty 
Egiptu, Połączenia telefo 
niczne z tym miastem u- 
legły przerwie. 
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sk: MOSKWA — W lenin- 
NOWY JORK — Pra BUDAPESZT — Wkrót gradzkich zakładach bu- 
sa amerykańska donosi ce odbędzie się na sce- dowy maszyn wyprodu- 


o śmierci nauczycielki nie opery państwowej owan - 
Harriette Moore wsku- w Budapeszcie uroczy- ea ech «| 
tek .ran odniesionych w sta premiera opery Mo- hrabiarek. Nowe obra- 
wyniku wybuchu bomby, niuszki „Halka“, biarki posiadają specjal 
od której zginął jej mąż sk% ` ną aparaturę optyczną, 
Harry -Moore w mieście która powiększa 50-krot= 
Mimms w stanie Flory- PARYŻ — Komunikat nie część poddawaną 0- 
da. egipskiego ministerstwa bróhce. Dzięki zastosowa 
Jak wiadomo, Harry spraw wewnętrznych po: pniu urządzenia optyczne 
Moore był sekretarzem daje, że podczas  ostat- go, obróbkę przeprowa- 
oddziału stowarzyszenia nich krwawych zajść w dza się z dokładnością 
popierania rozwoju Ind-. strefie Kanału Sueskie- do jednej setnei milima 
ności murzyńskiej. zo zzineło nieciu cywil- tra, 


* STR. Z. 


Jerzy_Andrzejewski 


okres zbrojnych triumfów. 

Cała niemal Europa od Nar- 
wiku po Pireneje i od wybrzeży 
Francji aż po ziemię grecką znajdo- 
wała się pod terrorem swastyki. Na 
Dalekim Wschodzie militaryzm ja- 
poński kroczył od zwycięstwa 
zwycięstwa. Panował już nad Pa- 
cyfikiem, stał u wrót twierdzy 
w Singapore, zagrażał bezpośrednio 
Australii. 

I chociaż dzięki bohaterstwu Ar- 
mij Radzieckiej pierwsza napastni- 
cza ofensywa hitlerowska na Zwią- 
zek Radziecki zatrzymała się pod 
Moskwą, faszyzm niemiecki miał 
jeszcze w ciągu najbliższych mie- 
sięcy, wiosny i lata zaznać wielu 
zwycięstw. Miał dotrzeć aż nad Woł- 
gę i na Kaukaz, a w Afryce znaleźć 


F oo przeżywał wówczas 


do|. 


słość tego okresu nie ulegnie po- 
mniejszeniu. Przeciwnie: wraz z ros- 
nącą historią rosnąć będzie į to dzie- 
„ięciolecie naszego narodu, pierwsze, 
za którego losy i kształt mogła pod- 
jąć odpowiedzialność partia klasy 
robotniczej, 

Daremnie byśmy w całej naszej 
historii szukali drugiego jak to 
dziesięciolecie, równego mu głębo- 
kością j zasięgiem przemian. 

Nigdy jeszcze na przestrzeni ca- 
łych naszych dziejów naród nasz 
nie przebył równie gwałtownej, 
a jednocześnie tak przejrzystej, tru- 
dnej i zwycięskiej drogi, jak ta, któ- 
ra od stycznia niewoli faszystów- 
skiej i reakcji własnego podziemia 
zaprowadziła nas do stycznia trze- 
ciego roku sześciolatki. 

Tylko partia rewolucji mogła po- 


się o paręset kilometrów od kanału | dobną drogę wytyczyć. Tylko ideo- 


Sueskiego, 

Był to styczeń roku 1942, a więc 
cały rok dzielił nas wtedy od prze- 
łomowej daty w dziejach ostatniej 
wojny: od klęski Hitlera pod Sta- 
lingradem. 

Tak więc wieści ze świata, jakie 
docierały w ów styczeń do naszego 
kraju, nie były radosne. Koniec fa- 
szystowskich podbojów oddalał się 
w przyszłość bardzo odległą, ponie- 
waż rok w tych ciężkich latach li- 
czył się nie dwunastoma miesiąca- 
mi, lecz ilością ginących ludzi i tru- 
dną do ogarnięcia ilością ludzkich 
cierpień. 

W takim to właśnie czasie, w 
etyczniu przed dziesięcioma laty, 
powstała Polska Partia Robotnicza, 
wówczas — partia, która w oparciu 
o masy pracujące pierwsza podjęła 
program walki wyzwoleńczej o nie- 
podległość oraz władzę ludu. 

Dziesięć lat; im z dalszej perspek- 
tywy będziemy na ten okres pa- 
trzeć, tym drobniejszym odcinkiem 
czasu wydawać się nam będzie to 
dziesięciolecie. Nigdy jednak donio- 


We francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym toczyła się deba- 
ta nad tzw. planem Schumana, 
oddającym jak wiadomo prze- 
mysł węglowy . Francji „pod 
opiekę” koncernów amerykań- 
skich i w praktyce przyznającym 
Kruppom, Thyssenom i hitlerow- 
skim generałom hegemonię w 
Europie Zachodniej. 

W czasie debaty deputowany 
komunistyczny Florimond wręcz 
stwierdził, że wprowadzenie w 


życie planu Schumana to reali- 
zacja najskrytszych marzeń... 
Hitlera, 


Żaden zaś uczciwy Francuz nie 
wybaczy swemu rządowi, by ma- 
rzenie Hitlera stało się, wbrew 
interesom narodu francuskiego... 
„marzeniem Schumana”. f 


aaa aaa auaa 


logia rewolucji, tylko zwyciestwo 
ZSRR nad siłami faszyzmu hitle- 
rowskiego mogły nam zapewnić za- 
równo niepodległość, jak i realiza- 
cję społecznego przewrotu. I tylko 
partia typu bolszewickiego, partia 
ucząca się na doświadczeniach 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i historii WKP(b) mogła wśród naj- 
trudniejszych czasów pokierować 
narodem tak twórczo, jak to czyniła 
PPR i jak to czyni obecnie jej kon- 
tynuatorka” PZPR. 

Gdy przed dziesięcioma laty do- 
konał się ów easadniczy zwrot w 
naszej historii, nie wszyscy, do któ- 
rych wiadomość 0 powstaniu PPR 
dotarła, zdawali sobie sprawę z na- 
stępstw tego faktu. j 

Wielu Polaków obciążonych na- 


wykami starego myślenia nie potra- 
fiło ani w roku czterdziestym dru- 
gim, ani w latach następnych doj- 
rzeć w młodej Partii — naszej Par- 
tii. Dopiero z biegiem czasu Partia 
nauczyła ich rozumieć Partię. I my- 
ślę, że wśród wielu rewolucyjnych 
osiągnięć naszej Partii „tę właśnie 
rolę wychowawczą należy zaliczyć 
do osiągnięć najistotniejszych i naj- 
bardziej rewolucyjnych, 
* $ * 
ależę do ludzi, którzy w swo- 
H im czasie bardziej się intere- 
sowali własttym wewnętrz- 
nym  światkiem niż przebiegiem 
wojny domowej w Hiszpanii. Moje 
osobiste komplikacje oraz wysiłek, 
aby dać im wyraz w książkach, sil- 
niej mnie niepokoiły niż wzrasta- 
jące tuż obok siły faszyzmu. 

I nie bez politowania i również 
nie bez żalu spoglądam dzisiaj na 
owego młodego pisarza, który w la- 
tach trzydziestych żył z oczami pa- 
trzącymi nie na świat, lecz obróco- 
nymi ku sobie. Cóż można dojrzeć w 
sobie, nie widząc Świata? Samot- 
ność, mrok, pusty bunt —nie więcej. 

Przyszła wojna. Wojna zmusiła 
patrzeć prosto w twarz, Lecz wojna 
nie uczy rozumienia wojny. I znów 
należałem do ludzi, którzy nie po- 
trafią prawidłowo odczytać sensu 
wojennych wydarzeń; widzieli je 
wprawdzie, lecz w protest przeciw 
faszyzmowi, w bunt przeciwko jego 
zbrodni i w solidarność z postępem 
i wolnością więcej dobrych uczuć 
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potrafili włożyć, niż jasnego i ostre- 
go rozsądku. 

I znów minął pewien czas. Przy- 
szły pierwsze lata naszej rewolucji, 
Okazało się, że faszyzmu nie wystar- 
czy nienawidzieć, trzeba z nim wal- 
czyć i dlatego trzeba go rozumieć. 
Okazało się również, że 
jest tylko sercem stać przy postępie, 
że trzeba przy nim również stać 
z orężem wiedzy i ideologii. 

Otóż tobie, Partio, zawdzięczam, 


że nauczyłem się rozumieć nienawiść |i nadajesz kierunek 
przemianom, | ślom į czynom, Wymagasz dyscypli- 


i miłość. Ty, dzięki 
które kształtowały i nadal kształtu- 
ją nasz naród pod twoim kierownic- 
twem, przywróciłaś twórczemu ży- 
ciu setki tysięcy ludzi, a niejedne- 


nurtu dziejów na człowieka par- 
tyjnego. 
Droga, po której każesz iść, nie 


jest łatwa. Jest trudna, lecz Ty ca- 
łą swoją potężną  zbiorowością 
wspomagasz jednostkę na tej trud- 
nej drodze. Wymagasz bardzo wiele, 


niedość | lecz ofiarowujesz jeszcze więcej, po- 


nieważ żądając od człowieka jed- 
nego — dajesz mu cały naród, wię- 
cej jeszcze: całą ludzkość. 


Każesz walczyć, lecz uczysz walki 
ludzkim my- 


ny — dajesz zaś porządek świata. 
Żądasz żarliwości — otwierasz czło- 
wiekowi przyszłość. Jesteś bowiem 
w całej swojej rozległości Partią ży- 


mu z nich dałaś możność, że po raź | wych, walczących ludzi, walczącą o 


pierwszy po długich nieraz latach 
błądzenia i poszukiwań umiał zrozu- 
mieć świat, siebie samego i sens 
swojej pracy. 
Tobie, Partio, 
bezpartyjnego wychowałaś 


zawdzięczam, że 
wśród 


ludzi żywych i nie ustających w 
walce. 

Taka byłaś, nasza Partio, wczo- 
raj. Taka jesteś dzisiaj, I ponieważ 
tworzysz i kształtujesz ludzi — taka 
sama będziesz jutro. 
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Tobie, Partio, zawdzięczam... AL. 


WŁADYSŁAW KR.: — Funkcjona 
riusze MO postąpili zgodnie z obo- 
wiązującymi przepisami, konfisku- 
jąc mięso, na przewóz którego nie 
posiadał Pan zezwolenia. . Należało 
zaopatrzyć się w zaświadczenię te- 
renowe; Rady Narodowej, że na u- 
bój zostało wydane zezwolenie, jak 
również, że wieziona przez Pana 
ilość mięsa została odstąpiona przez 
rodzinę z wiedzą władz. Ponadto 
należało przedstawić dowody, że 


pracuje Pan i mieszka w Łodzi, 


* * 


* 

W. BENTYN: — Zgodnie z obo- 
wiązującą instrukcją — motornicze- 
mu nie wolno wpuszczać pasażerów 
do tramwaju przednim pomostem. 
Wyjątek stanowią inwalidzi oraz ko 
biety ciężarne. Gdyby Pani okazała 
świadectwo lekarskie, na pewno nie 
doszłoby do przykrego incydentu. 
Szkoda jednak, że nie zażądała Pa- 
ni okazania numeru motorniczego, 
który na pewno za niewłaściwe za- 
chowanie byłby ukarany przez dy- 
rekcję MPR. 


Błędy nie moga się powtórzyć 


Przemysł włókienniczy 


przed nowymi poważnymi zadaniami 


plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy były zagadnienia 


produkcyjne, 


rozpatrywane zarówno z punktu widzenia realizacji 


„planów na rok ubiegły, jak i zadań na rok bieżący. 


Jak wynika z referatu i sprawo- 
zdań, większość podstawowych ga- 
łęzi przemysłu włókienniczego wy- 
konała plany produkcji na rok 1951 
przedterminowo. I tak przemysł 
wełniany zameldował o pełnej rea- 
lizacji rocznego planu państwowego 
dnia 13 grudnia, przemysł artyku- 
łów i tkanin technicznych dnia 20 
grudnia, przemysł włókien sztucz- 
nych dnia 28 grudnia, przemysł ba- 
wełniany wykonał produkcję tka- 
nin gotowych do dnia 29 grudnia, 
zaś przemysł jedwabniczo - galante- 
ryjny do dnia 31 grudnia. ` 

Spośród zakładów produkcyjnych 


jako pierwsze zameldowały o wy-| 


konaniu planów rocznych: ZPB im. 
Szymańskiego w Łodzi, ZPW im. 
Bularza w Bielsku, Zakłady Prze- 
mysłu Pasmanteryjnego w Bielsku, 
Jeleniogórskie Zakłady Przemysłu 
Włókien Sztucznych, Dylakowskie 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego, 
Zakłady Lin i Powrozów w Świebo- 
dzicach, Tkalnia Tkaniń Technicz- 
nych w Środzie Wklp. i Częstochow 
skie Zakłady Przemysłu Lniar- 
skiego „Warta“. 

Sukcesy przemysłu włókiennicze- 
go w zakresie przedterminowego 
wykonania planów na rok ubiegły 
należy przypisać w pierwszym rzę- 
dzie ofiarnym wysiłkom przodow- 
ników pracy, jak: tkaczka z ZPB 
im. Stalina w Łodzi Stanisława Bo- 
rówka, tkaczka z Północno-Łódz- 


niczo-Galanteryjnego Cecylia Szew- 
czyk, przędzalnik z Wrocławskich 
Zakładów Przemysłu Włókien Sztu- 
cznych Jan Gawron, czy przodowni 
ca pracy z Pomorskiej Fabryki 
Taśm i Pasów w Bydgoszczy Wła- 
dysława Ciżmowska i tysiącom in- 
nych robotników, którzy wygrywa- 
jąc „wyścig z czasem“, wyprzedzili 
o całe miesiące, a nawet lata, na- 
kreślone w ich indywidualnych pla 
nach zadania produkcyjne. 

Rok ubiegły zaznączył się we 
wszystkich niemal branżach prze 
mysłu włókienniczego  poważ- 
nym rozwojem -nowych form 
współzawodnietwa i nowych po- 
stępowych metod pracy. Należy 
tu wymienić m. in. współzawod- 
nictwo o tytuł najlepszego zes- 
połu tkackiego i o tytuł najle- 
piej przykręcającej prządki, 
współzawodnictwo oszczędnościo 
we w przemyśle jedwabniczo- 
galanteryjnym oraz zapoczątko« 
wanie pracy systemem trójko- 
wym w tkalniach i  przędzal- 
niach, jak również szkolenie ra- 
botników metodą inżyniera Ko- 
walowa. 

Mimo tych niewątpliwych osiąg- 
nięć, ujawniły się także bardzo po- 
ważne błędy, które zaważyły w nie 
korzystny sposób na produkcji za- 
kładów. 

Największym błędem było samo- 
uspokojenie ogniw związkowych w 


kich Zakładów Przemysłu Jedwab- | okresie III kwartału ub. r, kiedy 


Głównym przedmiotem obrad pierwszego w roku bieżącym | realizacja planów w szeregu zakła- 


dów napotkała na bardzo poważne 
trudności. Aktyw związkowy nie 
umiał tych trudności spostrzec i w 
porę im zapobiec. Również i w dzie 
dzinie upowszechniania  postępo- 
wych metod pracy ogniwa związka- 
we wykazały zbyt słabą działalność. 
Dotyczy to zwłaszcza szkolenia me- 
todą Kowalowa. 

Błędy tego rodzaju nie mogą się 
powtórzyć w roku bieżącym, który 
stawia przed przemysłem włókien- 
niczym nowe, zwiększone, wymaga- 
jące niezwykle ofiarnych wysiłków 
zadania. (s) 


Dwie wystawy 
przygotowuje 
Muzeum Prehisłoryczne 


Łódzkie Muzeum Prehistoryczne 
przygotowuje się obecnie do otwar- 
cia dwóch wystaw. Jedna z nich pod 
nazwą „Łęczyca w zaraniu dziejów“ 
będzie podsumowaniem wyników 
badań prowadzonych w Tumie koło 
Łęczycy. 

Zwiedzający będą mieli możność 
zapoznania się z dziejami tej „stoli- 
cy“ ziemi łęczyckiej w czasach, kie- 
dy tereny obecnej Łodzi pokrywały 
nieprzebyte lasy. 

Druga wystawa zobrazuje tkac- 
two  wczesnodziejowe w Gdańsku. 
Specjalni przewodnicy — informato- 
rzy będą udzielać wyczerpujących 
wyjaśnień. (j) 
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N. Nossow 


Szaruś 


Na dworcu wykupiliśmy bilety, a po-|ciotka Nadia i wuj Fedia. 


że mogli- 
byśmy zobaczyć, co się dzieje z naszym 
pieskiem Szarusiem, 
cenę chcielibyśmy wziąć z sobą do domu. 
Rozumiecie sami: chłopcy w naszym wle- 
ku mają również swoje fantazje. 

Miszka otworzył walizkę. Piesek le- 
żał z podniesioną do góry głową i spo- 
glądał na nas błyszczącymi oczyma. 

— Szaruś, ty jesteś wspaniały chwat! 
— zawołał z uznaniem Miszka. — Co za 
mądry pies! On rozumie, że bierzemy 
go na gapę! 

Pogłaskaliśmy psa i zamknęliśmy zno- 
wu walizę. ć | 

Wnet nadszedł posiąg. Weszliśmy do 
wagonu w poszukiwaniu miejsca. Miszka 
postawił walizę pod ławką. 

Początkowo szło wszystko doskonale, 
na ńastępnej jednak stacji weszli nowi 
pasażerowie. 

Do naszego przedziału wtargnęła dłu- 
gonoga dziewczynka z w rkoczykami, 
która paplała bez przerwy, jak sroczka: 

— Ciotko Nadio, wuju Fedio, tutaj! 
Prędko, prędko! Tu jest jeszcze miejsce! 

I rzeczywiście, zwabieni tymi okrzyka- 
mi, wtłoczyli się do naszego vrzedziału 


tem przyszło nam do głowy, 


się i zaczę- 


Miszka i ja odwróciliśmy 
Pociąg ru- 


liśmy spoglądać przez okno. 


którego za wszelką | szył z miejsca i wydawało się, że wszyst- 


ko jest w porządku. Aliści zaraz potem 
rozległy się pod ławką jakieś podejrzane 
szmery. Coś zaczęło, chrobotać, niby 
mysz. 

— Szaruś! — szepnął do mnie Miszka. 

— Ojej! Mysz! — krzyknęła nagle Le- 
noczka i podniosła do góry obie nogi. 
W tej samej chwili Miszka zakaszlał i 
trącił nogą walizkę. 

Na parę sekund ucichło, ale zaraz po- 
tem pies zaczął cicho skomleć. Wszyscy 
spojrzeli ze zdziwieniem, Miszka zaś prze- 
sunął szybko palcami po szybie, tak, że 
aż gwizdnęło. 

Wuj Fedia spojrzał surowo 
dział: 

— Przestań, chłopcze! Czy nie widzisz. 
że mi to gra na nerwach? 

Na szczęście dla nas ktoś zaczął grać 
na harmonijce, co przygłuszyło skomle- 
nie Szarusia. 

Jednakże po jakimś 
skończył swoją piosenkę, a Miszka szep- 
nął do mnie: 


i powie- 


czasie grający | 


— Kiedy nie bardzo umiem... 

— W takim razie będziemy deklamo- 
wali wiersze. 

— Dobra, zaczynaj! ° 

Był już najwyższy czas, bo skomlenie 
Szarusia stawało się coraz donośniejsze. 
Miszka zaczął z powagą: 

„Zieleni się trawa, uśmiecha się słońce, 

W górze jaskółki widać latające!..." 

— Co za komiczny chłopak! — zauwa- 
żyła Lenoczka. — Najpierw  chrobocze, 
jak mysz, potem koncertuje na szybie, a 
jeszcze potem deklamuje wiersze! 

Miszka, nie zważając na tę uwagę, 
ciągnał dalej inny wiersz: 

„Za prędko w tym roku jesienią 

Liście się buków czerwienią!“ 

Miszka podnosił głos, pragnąc przy- 
głuszyć skomlenie psa, a starszy pan 
zmarszczył. brwi. : 

— To ty powinieneś się rumienić, że 
zamiast siedzieć cicho, wygłupiasz się i 
przeszkadzasz innym! 

Nie zrażony tym, widząc, że przyjaciel 
mój się zmęczył, zacząłem deklamować 
z kolei: 

„Zc więzienną grubą kratą 

Muszę siedzieć smutny więzień..." 

— I ty też powinieneś dostać się za 
kratę, że psujesz ludziom nerwy! — war- 


knął wuj Fedia, Miszka zaś znów pod- 
niósł głos: 
„U stóp moich Kaukaz, a nade mną 


gwiazdy...“ 
Z Kaukazu zawędrował do Afryki, z 


— A możebyśmy tak coś zaśpiewali? | Afryki do Brazylii, a stamtad do Kanady. 


+ 


` 


Kiedy. zaś znalazł się już w Kanadzie, 
kopnął mnie na znak, żebym przyszedł 
mu z pomocą. Nie łatwo było mi zna- 
leźć coś nowego. Wreszcie zacząłem na 
cały głos wierszyk o polnym kwiatku, 
co do reszty zdenerwowało wuja Fedię, 


który, porwawszy nagle walizę, wyszedł 
z nią na korytarz. 
Wnet potem pociąg zatrzymał się. 


Wzieliśmy walizkę, plecak i wypadliśmy 
na peron. 

Idąc .potem we dwójkę zauważyliśmy, 
że pies zachowuje się dziwnie cicho. 

— A może byśmy tak zagladneli do 
środka i zobaczyli, czy przypadkiem nie 
udusił się? — zaproponowałem. 

Miszka postawił walizę, otworzył. ją — 
i osiupieliśmy: Szarusia nie było w wa- 
lizie. Natomiast zamiast niego, znajdo- 
wało się tam kilką książek i zeszytów, 


ręcznik, kawałek mydła oraz rogowe 
okulary. j 
— Co to jest — zdumiał się Miszka. 


— A co się stało z naszym Szarusiem? 

A wtedy zrozumiałem... 

— Słuchaj, to przecież nie jest nasza 
walizka! Nasza była brązowa, a ta jest 
czerwona! 

— Rozumiem! — jęknął Miszsa. — To 
widocznie ten starszy pan wziął w poś- 
piechu naszą walizkę,” zamiast swojej! 
I po co żeśmy się tak męczyli: w drodze, 
kiedy i tak nie dowieźliśmy naszego Sza- 
rusia! 

Opr. C. 
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« Zamieńmy się! 

— Zbyszek, stój! Dokąd pędzisz? 

Andrzej zabiegł drogę przyjacie- 
lowi. 

— Spieszę się. Umówiłem się z 
narzeczoną, a przedtem muszę wpaść 
jeszcze do krawca... 

— Ooo! Widzę, niesiesz kwiaty?! 

— To nie kwiaty — odrzekł Zby- 
szek, potrząsając paczką, zapakowa- 
ną w efektowną, cieńką bibułkę — 
" niosę sztywne płótno do krawca, 
które przed chwilą kupiłem w 
PDT. A ty — widzę, niesiesz coś 
smakowitego, na pewno śledzie! 

Spojrzał na paczkę przyjaciela, o- 
pakowaną w sztywny, ciemnoszary 
papier 

— Nie podobnego. To kwiaty dla 
Izy. Wiesz — tłumaczył jakby z za- 
żenowaniem — kwiaciarnie nie otrzy 
mują teraz ani bibułek, ani białego 
papieru. Trudno, bracie, trzeba osz- 
czędzać... 


Chwila milczenia. Po czym obaj 
zawołali jednocześnie: 

— Mam myśl!.. Zamieńmy się pa- 
pierem! f 

Weszli do bramy. Długo mozolili 
się nad przepakowaniem swoich 


sprawunków. 
* % * 

Czy nie byłoby właściwiej, aby 
PDT od razu pakował płótna kra- 
wieckie we właściwy papier, a nie 
w. bibułę, zaś kwiaty... po co mają 
przypominać śledzie, zapakowane w 
ciemny, sztywny papier? (p) 


Uporządkuje się 


odsłonięłe posesje 


na Alei Kościuszki 


Przebudowa Al. Kościuszki wyma- 
gała usunięcia parkanów, którym 
były oddzielone niektóre posesje. 
Poszerzyło to ulicę, ale jednocześ- 
nie odsłoniło źle utrzymywane po- 
dwórza i ogródki. 


W tym roku posesjom tym nada 
się należyty wygląd. Zaplecze AI. 
Kościuszki między Andrzeja, a Żwir 
ki zostanie uporządkowane: stworzy 
się tam estetyczne zieleńce i posa- 
dzi sporo drzew. 
. (kb) 
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skierowania. 


KIEROWNIK: — W pokoju nn- 
mer 27. To najładniejszy pokój w 
naszym domu. Widok na Giewont, 


" WACEK: — Oto 
i Gdzie pan nas ulokuje? 
dużo przestrzeni, balkon... 


ILUST ROW ANY” 


„EXPRESS 


OBYWATELKA: Oto moje 
skierowanie, a ta dziewczynka to 
Małgosia. Małgosiu, przedstaw się 
panu kierownikowi... 

KIEROWNIK: — Niestety, 
nie przyjmujemy! 


dzieci 


Aby dotrzymać kroku budownictwu 


Więcej cegieł — to więcej domów 


WICEK: Popatrz, jak tutaj 


ślicznie!., Ach, jakie piękne są gó- 
ry. 


Czujesz aromat płynie 
stamtąd? 


WACER: — No, już dość patrze- 


jaki 


dia, trzeba się wyspać po podróży... 


Dzięki pomysłom racjonalizatorskim i mechanizacji 
cegielnie łódzkie osiągają coraz lepsze wyniki 


— Cegła! — dał się słyszeć okrzyk 
z rusztowania na „piętrze. 

Ci, na dole, sprawnie poczęli ła- 
dować windę, a gdy jej platforma 
była już pełna, kobieta obsługująca 
dźwig nacisnęła włącznik i do gó- 
ry, niemal do samych rąk murar- 
skiej trójki, popłynął czerwoną bry- 
łą nowy „tysiąc“. 

I tak przez cały dzień. Raz po raz 
ręce murarzy sięgają po materiał. 
Harmonogram nagli, a na mieszka- 
nia w domu, który właśnie rośnie 
coraz wyżej, czekają już ludzie. 

Więcej cegieł, więcej murów — 
to więcej domów i fabryk, to spoj- 
rzenie w jaśniejsze jutro. 

MAŁA MECHANIZACJA 


Taczki z trudem wspinają się po 
blaszanej łacie rzuconej na śliski i 
tłusty grunt. Kęsy gliny tworzą już 
całą hałdę. Nie od razu pójdzie ona 
na stół formierski. Najpierw po- 
działa na nią powietrze, urobią ją... 
nogi ludzkie. Tak, w sześciu jeszcze 
cegielniach łódzkich trud urobienia 
| glny i przygotowania jej do pro- 
dukcji dla formierży należy nie do 
maszyn, a do ludzkich nóg. Na po- 
mysłowość racjonalizatorów i wy- 
nalazców, na sprzęt mechaniczny 


Całe społeczeństwo winno wziąć udział 


w walce z chuligaństwem 


Dzielnicowe zebrania kierowników szkół 


Ostatnio odbyły się w Łodzi dziel 
nicowe zebrania kierowników szkół 
oraz przedstawicieli partii, organi- 
zacji społecznych, komitetów rodzi- 
cielskich i młodzieży, poświęcone 
sprawie zachowania się uczniów 
w szkołach podstawowych. Stwier- 
dzono bowiem, że niejednokrotnie 
palą oni papierosy, piją wódkę itd. 
Często demoralizujący wpływ na 
młodzież wywiera otoczenie domo- 
we. 

Biorąc to pod uwagę zastanawia” 
no się nad środkami zaradczymi. 
Między innymi wysunięto projekt 
dyżurów, które pełniliby członko- 
"wie komitetów rodzicielskich przed 
szkołami, kinami itp. Poza tym 
członkowie komitetów odwiedzali- 
by uczniów w domach, kontrolując, 
czy ci odrabiają lekcje. 

Postawiono również wniosek zor- 
ganizowania specjalnych, społecz - 
nych komisji, uprawnionych do le- 
gitymowania uczniów, znajdujących 
się poza szkołą, jeśli zajdzie tego 
potrzeba. ja 

Aktyw szkolny Łodzi z całą ener- 
gią zabrał się do likwidowania ob- 
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Pani Koperek wybrała się wre- 
szcie do Warszawy. Oczywiście 
przede wszystkim kroki swe skie- 
rowała do CDT. Po powrocie do 
domu opowiada znajomym: 

— Nie macie pojęcia jakie piękne 
jedwabie są w tym CDT: Nakupi- 
łam ich ile wlezie. A sweterki, a 


bielizna... Palce lizać! 

— No, dobrze, a architektura, — 
pyta ktoś ze znajomych. 

— Architektura? 
pewnie ją wykupili 
przyjazdem., 


Nie widziałam, 
przed moim 


jawów chuligaństwa. Aby jednax 
akcja ta dała pożądane rezultaty, 
musi w niej wziąć udział całe spo- 
łeczeństwo. Do tej bowiem pory 
zdarzały się wypadki, iż nauczycie- 
le, zwracający na ulicy uwagę źle 
zachowującej się młodzieży, byli 
obrzucani przez przechodniów wy- 
mysłami, w rodzaju: „co to pana ob 
chodzi, czy to pańskie dziecko“ i 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


*«x W łódzkiej 
dyrekcji poczt 
„rodzi' się już 
nowa książka te 
lefoniczna. W tej 
chwili układa 
się spis abonen- 
tów na literę 


+, . 

Przyjęty był 
dotąd zwyczaj, 
że gdy się po- 
wiedziało A 
to trzeba też po 
wiedzieć B. Poczta zrobi tu wyłom, gdyż 
po zakończeniu litery A przystąpi od 
razu do litery C; pod B bowiem mają 
Ww międzyczasie zajść poważne zmiany. 


* „Parlamentaryzm  burżuazyjny, a 
przedstawicielstwo narodów w krajach 
demokracji ludowej', Taki tytuł nosi 
odczyt, który dr Jerzy Jodłowski wygło 
si 10 bm, w sali Sądu Wojewódzkiego 
przy Pl, Dąbrowskiego 5. Początek o0 
godz. 19.15. 


* Przy Garnizonowym Klubie Oficer- 
skim WP m, Łodzi został zorganizowany 
Wojskowy Zespół Pieśni i Tańca, do któ 
rego sekcji przyjmowani będą także 
członkowie Ligi Przyjaciół Żołnierza. 
Dokładnych informacji udziela i zapi- 
Sy przyjmuje sekretariat w Domu Żoł- 
nierza przy ul. Przejazd 34 ed godz. 
16-ej do 20-ej, w dniach od 5 do 15 bm. 


* Do łódzkiego Klubu Międzynarodo- 
wej Prasy i Książki nadszedł już VI 
tom Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej 
(Bolszaja Sowietskaja Encykłopedja). 


czeka transport w cegielniach, cze- | znalazły one jeszcze uznania u tzw. 


kają prymitywne stoły formierskie. 
Mimo tych trudności, w ub. r. wy- 
konano w łódzkich cegielniach po- 
nad plan tyle cegieł, że można by 
zbudować z nich 2 domy po 36 izb 
każdy. 

Rok bieżący ułatwi pracę ludziom 
w znacznym stopniu. Przecież aż w 
czterech dalszych cegielniach nogi 
strycharzy nie będą musiały grzęz- 
nąć w tłustej masie opornej gliny. 
Przyjdą mieszadła, które urobią gli 
nę na hałdach, motory Diesla ułat- 
wią transport jej na stanowiska, A 
i ręce formierzy zastąpi w wielu 
wypadkach tzw. półceglarka. 

Taka maszyna to duży krok na- 
przód. Wystarczy powiedzieć, że 
potrafi ona zastąpić pracę 12-osobo 
wego zespołu, dając dziennie 14 tys. 
cegieł. Podniesie się również ja- 
kość cegły formowanej przez pół- 
ceglarkę. Jak obliczono, da to 12 
zł oszczędności na każdym tysiącu. 
POMYSŁY UŁATWIAJĄ PRACĘ. 

Za planem kryje się zawsze czło- 
wiek. Kierownik inwestycji w łódz- 
kich cegielniach Stanisław Front- 
czak często zaglądał na cegielnie. I 
często nie mógł wprost patrzeć, jak 
ośmiu ludzi męczy się przy win- 
dach, obsługujących tzw. maczałkę. 
Bo cegłę trzeba zanurzyć w kąpieli, 
by margiel, ten: największy jej 
wróg nie był już groźny w ścianie 
domu. Na skutek wilgoci, wróg ten 
rozsadza cegły niepostrzeżenie, rysu 
je nieraz całe ściany, nie można go 
więc lekceważyć. 

Cały ciężar walki z marglem w 
cegle spoczywał dotąd na ludzkich 
rękach. Dopiero Frontczak zamienił 
maczałkę windową na kanałową, 
przez co zamiast ośmiu, przy kąpie- 
li pracować może tylko dwóch ro- 
botników, a i pewność neutralizacji 
marglu w cegle jest większa. Po- 
mysł ten daje co miesiąc 12 tys. zł 
oszczędności; przeniesiony na wszy 
stkie cegielnie ułatwi załogom pra- 
cę i obniży znacznie koszty wła- 


sne, 

Kazimierz Perkowski, brygadzi- 
sta z cegielni na Zgierskiej „wy- 
myślił* stół ruchomy dla formierzy, 
który wpłynie na zwiększenie wy- 
dajności, skracając postoje przy 
stole. 

Na Stokach zaś i na ul. Francisz- 
ka realizuje się właśnie pomysły 
racjonalizatorskie obecnego kierow 
nika oddziału materiałów budowla- 
nych przy PRN m. Łodzi, Władysła- 
wa Jóźwiaka. Do produkcji cegieł 
lekkich zastosowano tu po. raz 
pierwszy... muł węglowy. W piecu 
w czasie wypalania cegły, muł spa- 
la się doszczętnie, a cegła może iść 
na budowę ścian działowych. 

PRZESĄD RUNĄŁ W CEGIEL- 

NIACH. 

W łódzkich cegielniach łatwo prze 
konać się, jak nieżyciowe są wszel- 
kie przesądy. Na przykład wiekowy 
przesąd o mniejszej przydatności 
kobiet w produkcji. Czy wiecie, że 
na liście przodowników za ostatni 
okres znajduje się aż 5 kobiet? 

Takie formiarki jak Waleria No- 
wak, Maria Dudek, Anna Orzechow 
ska, Janina Jóźwiak i Wiktoria Ja- 
rzyna pobiły na głowę swych towa- 
rzyszy pracy, wyrabiając po 248, 232 
czy 210 proc. normy. 

I Jan Grządziela jest przecież 
przodownikiem pracy, ale jako for- 
mierz wyrobił tylko 188 proc. 

* , *% 

To, co piszemy o ludziach z łódz- 

kich cegielni to fakty. Niestety, nie 


pute 


czynników. Dyrekcja cegielni miej- 
skich w Łodzi np., mimo kilkakrot- 
nych monitów i próśb oddziału ma 
teriałów budowlanych, nie nadesła- 
ła jeszcze opisów technicznych do 
pomysłów i usprawnień pracowni- 
czych. Dlatego autorzy ich nie otrzy 
mali dotąd premii. 

A przecież ustawa reguluje te 
sprawy, zdaje się, dostatecznie. 


F. B. 


OBYWATELKA: — Mam do pana 
prośbę. Muszę iść w pilnej sprawie 
do miasta i na ten czas zostawię tu- 
taj moją córeczkę. Ona jest bardzo 
grzeczna j chętnie pobawi się z pa- 
na synkiem... 


Zagadka 


Szanowna Redakcjo! 


Dnia 2 stycznia br. kupiłem bitet 
kolejowy ma pociąg pośpieszny z 


Łodzi-Fabr. do Gliwic, płacąc zań 
34 zł. i 20 gr, a za bilet kupiony w 
Gliwicach zapłaciłem według tary- 
fy 33 złote. 


Proszę o wyjaśnienie, dlaczego 


bilet powrotny tą samą trasą t przy j 


tejże ilości kilometrów jest droższy 
o 1 zł. 20 groszy? Nadpłatę pobrano 
na st. Łódź-Fabr. przy okienku 
nr. 5. 

(—) Zygmunt Hastkowski z Gliwte. 


Prosimy Dyrekcję OKP w Łodzi 
o rozwiązanie tej zagadki. ” 


Własna rozgłośnia w fabryce 


Łódzkie zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Feliksa Dzierżyńskiego otrzy- 


mały wzorowe 


urządzenia dla zakłado wego radiowęzła. 


Z rozgłośni fabrycznej — przodownicy pracy dzielą się z załogą swoimi osią- 


gnięciami produkcyjnymi, 


a w czasie przerw zakładowe 


zespoły artystyczne 


występują z własnym programem, 
Na zdjęciu: Instruktorzy Radiofonizacji Kraju zapoznają ob, Kijewskiego z no» 


wą radio-aparaturą. 


CAF — fot. Szarfharo 


Szybciej będą do nas docierały | 
książki radzieckie 
Wyniki specjalnej konferencji w TPP-R 


W Zarządzie Głównym TPP-R od 
była się konferencja, poświęcona 
usprawnieniu zaopatrzenia polskich 
odbiorców -w książki radzieckie. 

W ub. r. otrzymaliśmy ze Związ- 
ku Radzieckiego ok. 4 tys. różnych 
tytułów książek w ilości ponad 5 
mil. egzemplarzy. Książki sprowa- 
dzane były dość przypadkowo, a 
niezorganizowana ich dystrybucja 
powodowała, że najcenniejsze po- 
zycje zarówno naukowe, jak i lite- 
rąckie często były rozchwytywane 
przez odbiorców prywatnych, zanim 
jeszcze zdążyły się w nie zaopatrzyć 
biblioteki, instytucje naukowe itp. 


Przebudowa 
dwóch parków 


pofabrykanckich 


Dawne parki fabrykanckie: po- 
scheiblerowski, przy ul. Targowej 
i Leonhardta, przy Placu Niepodle- 
głości zmienią swój wygląd. 

Na wiosnę rozpocznie się ich prze- 
budowa, przy czym przewiduje się 
inne niż dotąd ukształtowanie ale- 
jek. Poza tym cbydwa parki otrzy- 
mają oświetlenie, (bk) 


W celu uniknięcia dotychczase- 
wych błędów, na podstawie pórozu= 
mienia zawartego między „Domem 


Książki“ i „Mieżdunarodnoj Knigoj” _ 


Polska będzie otrzymywać ze Zwiąż 
ku Radzieckiego wykazy książek, 
znajdujących się w druku. Wykazy 
te poza tytułem, autorem, ilością 
strón i ceną, będą również zawierać 
krótkie omówienie treści i wskazów 
ki co do stopnia ich trudności szcze- 


gólnie w dziale wydawnictw facho- 


wych i naukowych. 


Dla zagwarantowania bibliote- 
kom i instytucjom naukowym 
pierwszeństwa w zaopatrywaniu się 
w książki radzieckie utworzone z0+ 
staną w większych miastach tzw, 
księgarnie wzorcowe, w których 
przez kilka pierwszych .dni tygod- 
nia przed oddaniem książek do wol 
nej sprzedaży, będą mogły się zaopa 
trywać we wszystkie nowości insty 
tucje publiczne. 


Dla uniknięcia wypadków wyku- 
pywania przez przypadkowych od 
biorców poszczególnych tomów wy 
dawnictw wielotomowych, co unies 
możliwiało systematycznym odbior= 
com nabywanie kompletów, w 1952 
r. wydawnictwa wielotomowe sprze 
dawane będą wyłącznie w prenume 

| racie. 
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` interpretacji zaś Karewicza 


* STR. 4. 


„ołligą dwóch panów” 


w Teatrze Wojska Polskiego 


Dae w starym teatrze 
włoskim „commedia dell arte“ 
przeżywa w pierwszej połowie 
XVIII w. okres zwyrodnienia t de- 
kadencji, Carlo Goldoni (ur. 1707 
zm. 1793), występuje z odwagą re- 
wolucjomisty przeciwko skostnieniu 
i szablonowi ówczesnych form tea- 
tralnych. 

Goldoni czerpie wzory z wielkiego 
Moliera, a tematy z współczesnej 
rzeczywistości. Jako twórca wielu 
komedii charakterystyczno - obycza- 
jowych, jest pisarzem, który wspa- 
miale odmalował charakter współ- 
czesnej sobie epoki. Bohaterami je- 
go sztuk są nie tylko panowie „z 
wyższych sfer“, do których Goldoni 
odnosi się zresztą z cierpką nieraz 
ironią, ale i prości ludzie: uśmiecha 
nięte oberżystki, tragarze, maryna- 
rze, przekupnie i służba wielkich 
panów, Tym sposobem prosty widz 
włoski znajdował w sztukach Goldo: 
niego samego siebie. I dlatego teź 
komedie te stały się tak bliskie 
szerokiemu ogółowi. 

W komedii „Sługa dwóch panów", 
która jest wiernym obrazem epoki 
Goldoniego, odnajdujemy sporo ak- 
centów społecznych. Inaczej jednak 


' reagujemy dzisiaj na niektóre sceny, 


niż teatromani sprzed dwustu lat 
Jeśli na przykład ówczesny widz 
uważał za rzecz naturalną, że Truf- 
faldino dostaje za lada drobiazg 
kuksańce i baty od swoich panów, 
dziś moment ten nie tyle śmieszy 
nas, ile raczej budzi. głębsze reflek- 
sje na temat stosunku feudalnych 
panów do swoich sług i poddanych... 

Obecnie, grane w ramach wielkich 

teatrów w interpretacji świetnych 
aktorów sztuki Goldoniego — po- 
kryte już tu i tam patyną staro- 
świecczyzny — nabierają nowych 
blasków i uroków. 
' Komedia „Sługa dwóch panów", 
wystawiona w Teatrze Wojska Pol- 
skiego, jest widowiskiem starannie 
opracowanym, miłym i wesołym. W 
inscenizacji  Kwaskowskiego od- 
najdujemy jednak zbyt wiele for- 
malizmu i chwytów z „commedii 
dell arte", podczas kiedy sztuka po. 
traktowana być powinna raczej re 
alistycznie. Za zbędny również u- 
ważamy tdneczny prolog, skierowu= 
jący uwagę widza na mniej istotne 
momenty i osoby komedii, której 
głównymi bohaterami są przecież 
reprezentanci ludu, Truffaldino t 
Blandina, 

Niełatwą rolę Truffaldina dublu- 
ją na przemian Jerzy Ćwikliński i 
Emil Karewicz. Jeden i drugi od- 
twarzają ją z werwą, -humorem i 
temperamentem. Tylko, że Truffal 
dino w ujęciu Ćwiklińskiego jest 
bardziej powściągliwy i ludzki m w 
ar - 
dziej wisusowaty £ mechaniczny. 

Zofia Petri czuła się równie swo 
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CENĄ O) Młodszy brat „Zerania* 


Nr 6 


wW fabryce motocykli 


Z taśmy montażowej zjechał pierwszy motor W-0001 


Di: 15 grudnia 1951 roku z 


Zakończył się cztero - miesięczny 


taśmy montażowej Warszaw- | okres ciężkiej, uporczywej pracy za 
skiej Fabryki Motocykli zje- |łogi dawnych Zakładów Sprzętu 


chał pierwszy motocykl oznaczony 
numerem W-0001. 

Młody ZMP-owiec zasiadł pewnie 
na siodełku, nacisnął starter i po 
chwili szum motoru słychać już by- 
łc na szerokim asfaltowanym wy- 
jeździe poza halą montażu. 

Niedługo po tym drugi motocykl 
wyjechał przez wąską furtkę w swą 
pierwszą podróż. 


Nowiny z ZOO 


Dieta pomogła 
dromaderowi 


a ocelot 
pozbył się 


reumatyzmu 


Ciągłe zmiany atmosferyczne spo- 
wodowały, że kilku naszych ulu- 
bieńców z Ogrodu Zoologicznego w 
Łodzi poważnie zapadło na zdrowiu. 

I tak np, rezus czerwony prze- 
zwany „Antosiem“ zachorował w 
dzień sylwestrowy na zapalenie 
płuc. Troskliwa opieka oraz natych- 
miastowe zastosowanie środków za- 
radczych sprawiły, że groźny Stan 
minął. 

Również dromader nie cieszył się 
zbyt dobrym zdrowiem, Trapiła go 
choroba skóry. Dopiero smarowania 
1 dieta powróciły mu dobre samo- 
poczucie. 

Do zupełnego zdrowia powróciła 
już owca grzywiasta. Złamana w 
kilku miejscach noga szczęśliwie się 
zrosła tak, że zdjęto gips. 

Największą radość w ZOO wywo- 
łało jednak wyzdrowienie ocelota, 
który od szeregu miesięcy cierpiał 
na reumatyzm i awitaminozę. 

Pozostali mieszkańcy ogrodu czu- | 
ją się doskonale i z przyjemnością 
przyjmują odwiedziny łodzian. (i) 
| RT Z TT PC ZAJ 2 


bodnie w kostiumie rokokowego ka- 
walera i w stylowej toalecie damy. 
Stylowymi też pankami z tej epoki 
byli: Ryszard Barycz (Florindo) i 
Leon Górecki (Silvio). 


Wręcz doskonałą, charakterysty - 
czną postać stworzył jako głupawy 
służący Czesław Przybyła. W in- 
nych rolach wystąpili: K. Roman, 
H. Racięcka, A. Cyprian, R. Stan- 
kiewicz, K. Łapińska it weteran te- 
atrów łódzkich, Karol Łabędzki. 


Scenografia I. Galla, barwna i sty- 
lowa. M. J. 


Transportowego Nr 2 w Warszawie, 

nad przebudową zakładu i przysto- 

sowaniem go do nowej produkcji. 
* * *. 


— Więc było tak — mówi dyrektor 
fabryki, inż. Laskowski. — Na po 
czątku września otrzymaliśmy roz- 
porządzenie władz przestawienia na- 
szego zakładu, w którym prowadzo- 
ny był potokowy remont samocho- 
dów na produkcję motocykli. Mie- 
liśmy zacząć od montażu gotowych 
części sprowadzanych z innych fa- 
bryk, ale jednocześnie mieliśmy u- 
ruchomić pierwsze linie obróbcze i 
rozpocząć produkcję części zamien- 
nych. 

Dziś to się może wydawać zupeł- 
nie proste. Ale wtedy, przed cztere- 
ma miesiącami, mieliśmy w perspek 
tywie tak ogromną pracę, że chwi- 
lami wydawało się, że nie podoła- 
my. Bo przecież stanęło przed nami 
zadanie uzyskania odpowiednich 
maszyn, trzeba było przebudować 
wnętrza hal, trzeba było przebudo- 
wać wszystkie instalacje wody, 
światła. W ostatnim kwartale roku 
zaś nie sposób było zaangażować do 
tych prac jakiegokolwiek przedsię- 
biorstwa budowlano-montażowego. | 


Trzeba było załogę zapoznać z no-| dził się po Polsce, aby te maszyny, 


wą produkcją, wielu ludzi przeszka- 
lać. Trzeba było stworzyć nowy 
dział — narzędziownię i zorganizo- 
wać izbę pomiarów, kontrolującą 
sprawdziany i wzorce wykonywane 
z dokładnością do tysiącznych części 
milimetra, słowem, trzeba było w 
ciągu kwartału wykonać pracę, któ 
ra normalnie trwałaby około półto- 
ra roku... 


Ta cała wielka praca została zro- 
biona. Cała przebudowa zakładu zo- 
stała wykonana systemem gospodar- 
czym. W praktyce wyglądało to tak, 
że np. ZMP-owiec Arciuch, który 
dziś pracuje przy montażu silników, 
w dzień pracował przy swoim war- 
sztącie, a po południu, a nierzadko 
i wieczorem na ochotnika woził ce- 
głę, potrzebną przy przebudowie hal, 
tak samo jak Rogacki, przewodni- 
czący ZMP, jak brygadzista Wasi- 
łowski, jak obecny członek bryga- 
dy młodzieżowej na objeździe moto- 
cykli — Kuśnierz. 

Wozili cegłę, tynkowali ścianę, ko 
pali rowy, przeprowadzali instalacje 
elektryczne i wodociągowe, ustawia 
li maszyny. 

Z maszynami był kłopot zupełnie 
osobny. Wasiłowski uśmiecha się na 
to wspomnienie. Ileż to wraz z 
przedstawicielami dyrekcji najeź- 


Robotniczy zespół taneczny 


Przy Zakładach M-2 w Cieszynie istnieje świetlicowy zespół taneczny liczący 
24 osoby, Członkowie zespołu postawili sobie za zadanie kultywowanie i roz- 


powszechnianie starych zapomnianych 


regionalnych tańców ludowych, Tańczą 


również chętnie i z wiełką werwą ludowe tańce rosyjskie. 


Na zdjęciu: Fragment 


próby tańca rosyjskiego. 
CAF — fot, Tymiński 


które dziś już pracują prawie nor- 
malnie, zdobyć i przewieźć. 


Duszą tej wielkiej pracy nad 
stworzeniem nowej fabryki w mu- 
rach starego zakładu była organiza- 
cja partyjna. Ona mobilizowała za- 
łogę do wykonania trudnego zada- 
nia, natchnęła ją zapałem i ofiarno- 
ścią. To właśnie po rozmowie z se- 
kretarzem Komitetu Zakładowego 
monter Drwęcki zrozumiał, że jego 
obowiązkiem jest stanąć przy fre- 
zarce, bo właśnie przy tej robocie 
odczuwało się największy brak lu- 
dzi. Dzięki pomocy partii monter 
silnikowy Kloch zrozumiał, że dobro 
sprawy wymaga, aby w przełorno- 
wym dla fabryki okresie pomagał 
przy budowie, 


wi (li, 

Dzięki wysiłkowi całej załogi dziś 
pracują dwie linie obróbcze. Wyko- 
nuje się tu już niektóre części sil- 
nika. Jeszcze praca niezupełnie idzie 
tak jak należy, załoga dopiero się 
uczy. Praca przy produkcji części 
motocykla jest przecież dość skom- 
plikowana. Najważniejszym zada- 
niem jest w tej chwili skoordyno- 
wanie poszczególnych operacji. Ale 
z każdym dniem następuje po- 
prawa. Młodzież — bo głównie pra- 
cuje tu młodzież — uczy się szybko. 


W dziale montażu powoli prze- 
suwa się taśma. Na poszczególnych 
stanowiskach wmontowuje się sil- 
nik, zakłada łańcuch, osłony i tyl- 
nik. Dalej następuje podłączenie li- 
nek hamulcowych, sprzęgła i gazu, 
wkręcenie kranika i przewodów 
benzynowych; zręczne palce starszej 
robotnicy podłączają żarówki i ka- 
ble. Wreszcie motocykl otrzymuje sta 
cyjkę i potem następuje radosna 
czynność — próbny objazd, którego 
dokonuje przodująca brygada zetem 
powska. i 
s: ge s 

Warszawska Fabryka Motocykli, 
obok „Żerania”* drugi zakład prze- 
mysłu motoryzacyjnego w stolicy, 
jest ważną pozycją w rozwoju tej 
nowej gałęzi naszego przemysłu, Bę- 
dą tu produkowane już w 1953 roku 
motocykle o pojemności 125 ccm z 
tzw. zawieszeniem teleskopowym. 


A w roku 1954 — motocykle pol- 
skiej konstrukcji o pojemności 350 
cem. Obok produkowanych obecnie 
przez nasz przemysł SHL-ek, poja- 
wią się na naszych drogach moto- 
cykle z inicjałami WFM, jeszcze je- 
dna oznaka rozwijającego się w na- 
szym kraju, nieistniejącego u nas 
przed wojną, przemysłu motoryza= 
cyjnego. 

K. N. 


1AN- KUDCZAB= 


— Ludzie dorośli! — aż poczuła gorycz | 


w ustach na myśl o tym, jakimi okazali 
się ci dorośli ludzie, gdy zaczęła ich po- 
znawać, jednego po drugim, ile miała w 
sobie wiary w wyższość ich rozumu i ile 
zdziwienia musiała przeżyć, ile przeraże- 
nia i pogardy, aby wyszkolić w sobie po- 
błażanie dla ich nieposkromionych instyn- 
któw, ' 


Selma próbowała kilkakrotnie wytrącić 
Dittę z tego otępienia, ale bezskutecznie. 
Zrobiła to dopiero Lucy, która wpadła o- 
koło pierwszej do magazynu, kilkanaście 
razy obróciła się przed lustrem, pokazując 
zapatrzonym koleżankom i peni Honig 
wszystkie szczegóły wiosennego stroju i 

po dłuższej rozmowie na temat kostiu- 
mów, złapała się za gławę: 


— Boże mój, wpadłam na minutę! Po 
ciebie, Ditto! Harry i Rudi czekają w wo- 
zie! Jedziemy na stadion! Na pokaz woj- 
skowy! Spiesz się, błagam cie! Zabiją 
mnie! Zagadałam się! * 


Wyrzuciła z siebie jeszcze wiele podob- 
nych wykrzykników, zanim nakłoniła Dit 
tę do wyjścia. Ditta poszła leniwie, nie- 
zdecydowanie, zbuntowana przeciwko 
wszystkiemu, co rodziło w niej depresję, 
oo zmuszało ją do panicznego wypatry- 
wania jakiegoś bezpiecznego kącika w 
tym świecie. Do jazdy na stadion skłoniła 
ją nagła myśl, że może, gdy opowie o gro- 
zie „przygotowań wojennych, nakłoni oj- 
ca i Berta, by zatrzymali się w domu w 
okresie świąt. 


ROZDZIAŁ XX. 


Sama jazda w otwartym  kabriolecie 
Harrego, włączonym w długi sznur po- 
wolnie sunących aut, była przyjemna i 
rozładowała w znacznym stopniu złe sa- 
mopoczucie Ditty. Z głową na oparciu, 
poddawała twarz przyjemnemu, ciepłemu 
wietrzykowi i słuchała żartów Rudiego. 

Bezchmurne niebo, wędrujące na stadion 


wyraźnej beztrosce, młoda majowa zieleń, 
podmiejskie rzeźkie podmuchy, wszystko 
to budziło chęć przeżycia jakiejś wspania 
łej, radosnej, majowej przygody. Lucy po 
chłonięta była pilnym  obserwowaniem 
strojów, Harry skupił całą swoją uwagę 
na kierownicy, gdyż tłok na jezdni był 
większy, niż na chodnikach. Ditta i Rudi 
rozparli się wygodnie na tylnym siedze- 
niu i napawali się urokiem życia. 

— Chciałabym tak jechać w nieskoń- 
czoność, dobrze mi, dobrze mi, dobrze — 
mówiła leniwie. 

— Podróż w maj, w.cudny, bujny, roz- 
rzutny maj! Hej, Ditto, wyrwać się, u- 
ciec z tej rzeki ludzkiej, nad pierwsze lepë 
sze podberlińskie jezioro, pochylić się 
nad pierwszym pierwiosnkiem i całować 
pierwsze spotkane usta! Ej, Ditto! 

— Jedźmy po pierwiosnki! 

— Z czym? Z naszym politycznym pro 
gramem? Maj to nie niemiecki miesiąc! Za 
miękki w tonie! 

— Nieprawda! Maj to nasz miesiąc! 
Nas młodych! Taki on teraz mój, że czu- 


ję się jak on słoneczna... 


— Obdarzająca? 

— A choćby nawet... 

— Czy wolno mi umaić się twoją łas- 
ką? 

— Nie! Przecież dla ciebie maj nie jest 
dość niemiecki. / 

— Żebyś wiedziała! Zresztą popatrz na 


tłumy, barwne, rozgadane, odświętne w| te tłumy! Nikt z nich nie ruszyłby się dzi 


siaj z miasta, w ten dzień majowy, gdyby 
nie manewry. Widzisz więc, do czego 
Niemcom potrzebny jest maj. 

— Ach! Niech was wszystkich diabli 
wezmą! 

— Nierealne życzenie i spóźnione! Je- 
steśmy na stadionie. 


Auto Harrego należało do nielicznych, 
które dzięki jakimś tajemniczym papie: 
rom miało prawo wjazdu na stadion. Re- 
szta wozów musiała parkować na szero- 
kim, okalającym stadion placu. Bez jakich 
kolwiek trudności znaleźli się w loży, 
skąd z zainteresowaniem obserwowali tłu- 
my, wlewające się wszystkimi wejściami, 
a potem przeciskające się wąskimi węży- 
kami wzdłuż ław na trybunach. Wszyscy 
próbowali odgadnąć liczbę zebranych. 
Harry oświadczył: 


— Jestem przekonany, że nawet poło- 
wa tej ilości ludzi nie będzie przypatry- 
wała się zlotowi w sektorze wschodnim. 

Lucy i Ditta były zdania, że nikt nie o- 
puści okazji przyjrzenia się takiemu zloto- 
wi, tym bardziej, że urządza się go w świę 
ta. Harry upierał się przy swoim: 

— Niemcy to tchórze, będą się bali 
strzelaniny, zresztą słusznie. Nie warto o- 
berwać dla cudzej sprawy. 


— Nie będzie żadnej strzelaniny! To 
wszystko są wasze prowokacyjne wymy- 
sły! — Ditta przypomniała sobie słowa 
Henryka, 


Den.) 


—Proszę się kia? 


Latem jeszcze wraz z całą 
rodziną poddałem się szczepieniu 0- 
chronnemu przeciwko durowi brzu- 
sznemu. Otrzymaliśmy zaświadeze- 
nia, podpisane przez lekarzy dr 
Czerwińskiego i dr Kozłowskiego. 

I zadowoleni ze spełnienia oby- 
watelskiego obowiązku zapomnieli - 
śmy o tej całej historii 

Niestety, nie zapomnieli o tym 
biurokraci z oddziału karno - admi- 


nistracyjnego Prezydium DRN 
Łódź—Północ. Po kilku bowiem 
miesiącach przyszedł nakaz karny 


L. Dz. 575-1362-51, wzywający do 
uiszczenią kary, za uchylanie się 
od obowiązku szczepienia! 

— Dobry kawał — pomyślałem 
— chowając nakaz do szutla tv, 

Cóż, kiedy biurokrata z oddziałą 
katno — administracyjaego był wv- 
trwały. 

Po kilku dniach znów przyszedł 
nakaz Nr-.575-1363-51, a w następ- 
nym tygodniu nakaz Nr 575-1367-51. 

„Dobry żart tynfa wart“ — mówi 
staropolskie przysłowie. Ale takie 
żarty zasługują raczej na naganę. 

(na podstawie listu, opr. j.) 


Na raty 
pisina antyki 


kupimy w „Desie“! 


„Desę* zna już chyba każdy. Po- 
pularna placówka, mieszcząca się 
przy ulicy Piotrkowskiej 117, zaj- 
muje: się kupnem i sprzedażą dzieł 
sztuki, antyków, starodruków itd. 

Obecnie „Desa“ wprowadza sprze 
daż ratalną tych arykułów. Na ra- 
ty możną więc będzie kupić wszel- 
kie przedmioty, których cena w 
dziale antyków przekracza. sumę 
800 złotych, w dziale plastyki współ 
czesnej — 200 złotych i w dziale sta 
rodruków — również 200 złotych. 

i (bk) 


8.200 par 


stanęło w ub. roku 


na ślubnym kobiercu 


Ubiegły rok był dla poszczegól- 
nych oddziałów Urzędu Stanu Cywil- 
nego w Łodzi okresem wzmożonej 
pracy, Wystarczy powiedzieć, iż sa- 
mych tylko związków małżeńskich 
zawarto w mieście ponad 8.200, 

Największą frekwencją cieszył się 
oddział USC w śródmieściu, najmniej 
szą zaś w południowej dzielnicy mia- 
sta, 

Trzeba dodać, iż liczba ślubów by- 
ła dużo większa, niż w latach ubie- 
głych. Ciekawe, jak się łodzianie spi- 
szą w roku bieżącym. 6) 


Nowy szpital 
dostarczy Łodzi 
100 miejsc dla chorych 


Przy ulicy Wólczańskiej 195 w 
Łodzi buduje się nowy szpital in- 
ternistyczny. 
gmach będzie posiadał 100 łóżek. 

W tej chwili kończy się budowę 
parteru. W ostatnich miesiącach 
br. gmach będzie gotowy. (kb) 


Trójkondygnacyjny | wykonały planu na 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Przemysł dziewiarski na przełomie. 


= opecjalizacja usprawni produkcje 


Dzięki postępowi technicznemu i mobili ilizacji załóg. stanie się 
a. wykonanie zwiększonych 


A więc startujemy do nowego 
etapu — mówi z uśmiechem 
dyrektor ZPDz. im. Emilii Plater, 
Kazanecki. — Mamy przed sobą bar 
dzo poważne i trudne zadania, ale 
wszyscy jesteśmy głęboko przeko- 


nani, że im podołamy. W roku ubie 


głym udowodniliśmy, że potrafimy 
zwycięsko walczyć o plan. Myślę, że 
i w roku bieżącym — trzecim roku 
sześciolatki — pozostaniemy w rzę 
dzie przodujących zakładów prze- 
mysłu dziewiarskiego... 
Rzeczywiście ZPDz. im. Emilii 
Plater mają prawo do dumy z po- 
wodu wyników osiągniętych w ro- 
ku 1951. Wykonały one roczny plan 
produkcji do dnia 30 listopada ub. 
roku, zaś do końca grudnia prze- 


|kroczyły ten plan o 11 procent. W 


znacznym stopniu przyczyniły się 
do tego sukcesu zobowiązania pod- 
jęte dla uczczenia 34 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej, któ 
rych realizacja dała państwu dodat 
kową produkcję wartości 8.500 tys. 
złotych. 

Ale to należy już do przeszłości. 
Co prawda niedawnej i wciąż jesz- 
cze intensywnie przeżywanej. Nie- 
mniej jest to przęszłość, nad którą 
narastają nowe zadania roku 1952, 
zadania czekające na szybką i po- 
myślną realizację. 

— Przejście na pracę potokową w 
szwalniach i rozwój wielowarszta- 
towości w dziewiarniach — oto na 
czym koncentrujemy naszą uwagę 
w bieżącym kwartale — mówi dä- 
lej dyrektor Kazanecki. Organizuje 
my w naszych szwalniach tzw. po- 
toki zamknięte. W ten sposób każ- 
da taśma będzie oddawać do maga 
zynu gotowy, wykończony produkt. 
W chwili obecnej już 50 procent za 
łogi w szwalniach pracuje tym sy- 
stemem. Do końca kwartału obej- 
mie on 80 procent załogi... 

W dziewiarstwie utarło się mnie- 
manie, że jeden robotnik może ob- 
służyć przeciętnie 20 — 26 oczkarek. 
Jednakże w zakładach im. E. Plater 
przodujący  dziewiarze, tacy jak 
Henryk Kubicki czy Bronisław 
Ekiel, obsługują bez trudu 40 ocz- 
karek. 

W ciągu najbliższych trzech mie 
sięcy załoga dziewiarni tych zakła- 
dów zobowiązałą się w takim stop- 
niu rozszerzyć wielowarsztatowość, 
żeby przynajmniej połowa robotni- 
ków mogła przechodzić na obsługę 
40 oczkarek. Pozwoli to rozwiązać 
trudny problem braku ludzi i uru- 
chomić zwiększoną ilość maszyn. 

i U b 


FAE im. E. Plater wystarto- 
wały do realizacji planu na 
rok 1952 z pełną świadomością 
wagi zadań i z pełną wolą zwycię- 
stwa. 

Jednakże zakłady te należą do 
najlepszych. Można było dotych- 
czas zawsze na nich polegać... 

A jak wygląda sytuacja w całym 
przemyśle dziewiarskim? 

Trzeba tu nadmienić, że dziewiar- 
stwo jest jedną z nielicznych branż 
przemysłu włókienniczego, które nie 
rok ubiegły. 


| Fakt ten posiada dość przykrą wy» 


mowę. 
A tymczasem stojące przed dzie- 
wiarstwem zadania nakreślone w 


Mokotów rozbudowuje się 


planie na rok bieżący są znacznie 
większe niż w roku 1951. Produkcja 
ma wzrosnąć pod względem ilości 
o 21 procent, zaś pod względem 
wartości o 47 procent (licząc w ce- 
nach niezmiennych). M. in. produk 
cja pończoch i _ skarpet steelono- 
wych ma być trzykrotnie zwiększo- 
na, produkcja bielizny damskiej ma 
wzrosnąć o 58 procent, zaś trykota- 
ży męskich o 28 procent... 

Aby wypełnić te zadania, przemysł 
dziewiarski musj dokonać zasadni- 
czego przełomu w swej pracy. W 
pierwszym rzędzie konieczna jest tu- 
taj szeroko zakrojona reorganizacja 
techniczna. 

Doświadczenie wykazało, że po- 
szczególnie zakłady natrafiały na 
trudności w realizowaniu planów 
produkcyjnych na skutek nadmier- 
nej różnorodności parku maszyno- 
wego jak i asortymentów wyrobów. 


Obecnie zmierza się do daleko po 
suniętej specjalizacji zakładów. Na 
przykład ZPDz. im. Duracza w Ło- 
dzi, które dotychczas posiadały ma 
szyny najróżniejszych typów i mu- 
siały przez to „rozdrabniać się“ na 
liczne asortymenty wyrobów nie- 
związanych ze sobą cyklem produk- 
cyjnym, będą obecnie pracować wy- 
łącznie na maszynach oczkarko- 
wych, a więc wyspecjalizują się w 
produkcji bielizny dzianej. 


Całkowicie porządkuje się proces 
produkcyjny w najbardziej zanied- 
banych zakładach dziewiarskich im. 
Konopnickiej w Łodzi, gdzie asor- 
tyment uległ zwężeniu z 20 do 7 
podstawowych rodzajów wyrobów. 


Zakłady im. Ofiar 10 Września 
otrzymają nowe maszyny, które u- 
możliwią specjalizację w kierunku 
produkowania bardzo atrakcyjnych 
i pożądanych na rynku bluzek wel- 
nianych. 


Co trzecia gmina 


posiada już własne kino 


Do niedawna mieszkańcy więk- 
szości wsi znali kino tylko ze sły- 
szenia. Godziwa rozrywka w posta- 
ci dobrego filmu była dla nich nie- 

dostępna. Plan 6-letni przewiduje 
m. in. rozbudowę sieci stałych kin 
wiejskich z tym, że w końcowym 
etapie każda gmina ma posiadać 
swoje własne kino. 

Plan uwzględnia w szerokim za- 
kresie również województwo łódz- 
kie. Już obecnie mamy u nas 65 sta- 
łych kin wiejskich, co wynosi jedno 
kino na trzy gminy, 6) 


zadań na r 


„Królestwem pończoch steelono- 
wych będą ZPP im. Jurczaka w 
Łodzi, zaś ośrodkami produkcji bie- 
lizny staną się zakłady dziewiarskie 
w Gdańsku i Krakowie. 

W parze ze specjalizacją idą wy- 
tężone prace, mające na celu mo- 
dernizację parku maszynowego 1 


.zmechanizowanie czynności dotych- 


czas wykonywanych ręcznie. 

Słowem przemysł _dziewiarski 
wkracza na drogę postępu technicz 
nego, który powinien przynieść 
wzrost wydajności pracy o 33,2 pro- 
cent. Tu właśnie tkwi najważniej- 
szy, niezbędny warunek wykonania 
przez dziewiarstwo zadań na rok 
bieżący. 

Ale sam postęp techniczny nie 
wystarczy. Maszyny obsługują lu- 
dzie. Od nich też, od ich pracy za- 
leży realizacja planów. ` 

Załogi zakładów dziewiarskich 
muszą wigo w pełni zmobilizować 
swe wysiłki, aby w nowych, coraz 
lepszych warunkach  technicz- 
nych wykonać zwycięsko trudne, 
lecz całkowicie realne zadania, 
postawione przed nimi w trze- 
cim roku Planu 6-letniego. 

(si) 


Na poniedziałek, 7 bm, PIHM za- 
powiada: zachmurzenie zmienne z 
możliwością opadów, Nocą przymroz 
ki. W Łodzi i województwie można 
się spodziewać opadów śnieżnych, 
które jednak przejdą w deszcz... 

Mimo jednak, że tegoroczna zima 
płata figle, amatorzy sportów zimo- 
wych zaopatrują się w sprzęt, słusz- 
nie wnioskując, iż przyjdzie wreszcie 
dzień, kiedy śnieg zacznie sypać gru- 
bymi płatami, a mróz zetnie wodę na 
dobre. ' , 

Niestety, zaopatrzenie sklepów 
sportowych trochę szwankuje, Ostat 
nio np. brak jest „kijków do nart. 


Mniej więcej na trzy pary desek przy - 


pada jedna para kijków. 

Widocznie Centrala Handlowa 
Sprzętu Sportowego i Szkutniczego 
wbrew opinii PIHM-u i przeczuciu 
narciarzy uważa, że w tym roku jaz- 
da na nartach i tak „spali na panew- 
ce", po co więc szykować kijki. (st) 


O lepsze zaopatrzenie ludności wiejskiej 


W większych gromadach 


powstaną punkty detalicznej sprzedaży 


Dotychczasowy system dostarcza- 
nia towarów na wieś pozostawiał nie 
kiedy wiele do życzenia, Artykuły 
spożywcze i przemysłowe nie wszę- 
dzie docierały sprawnie do konsumen 
ta, Szczególnie  upośledzeni byli 
mieszkańcy gromad, w których nie 
ma sklepów detalicznych i którzy po 
potrzebne artykuły musieli wędro- 
wać do Gminnej Spółdzielni oddalo- 
nej niejednokrotnie o kilka kilome- 
trów. 


Biorąc to pi uwagę oddział łódz- 
ki Centrali lniczej Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“ przystąpił do u- 


ruchamiania w większych gromadach | 


punktów detalicznej sprzedaży. 

Organizacja takiej placówki pole- 
ga na tym, że jeden z chłopów mało- 
rolnych będzie ` pobierał z GS arty- 
kuły pierwszej potrzeby i w okre- 
ślonych godzinach odsprzedawał miej 
scowej ludności, Za swoje usługi o 
trzyma on prowizję, 


Niewątpliwie teśo rodzaju detalicz 
ne placówki handlowe usprawnią za- 
opatrzenie mieszkańców wsi w arty- 
kuły pierwszej potrzeby. 


Zamiast 1.200—4.500 litrów m!eka h 
Hodowcy-przodownicy 


ewnego dnia nauczyciel, Błażej 

Zgoda, ze wsi Ślądkowice, 
pow. łaski, postanowił kupić krowę. 
Wkrótce nadarzyła się okazja — je- 
den z gospodarzy sąsiedniej wsi — 
Brodnia zdecydował się sprzedać 
swoją krowę. 

Prawdę mówiąc, uczynił to dlate- 
go, że krowina była nędzna, Gdy 
krowy sąsiadów dawały po dwa i 
trzy tysiące litrów mleka rocznie, je 
go krowa nigdy nie dała więcej niż 
1.200 litrów, 

Nauczyciel kupił ją, 

teraz dawny właściciel, ilekroć 
jest w Brodni, powiada, że gdyby nie 
złamany róg, nigdyby nie uwierzył, 
że krowa nauczyciela Zgody, dająca 
4.500 litrów mleka rocznie — to ta 


sama, która niegdyś stała w jego 
oborze. 
Franciszek Szczesio — przodownik 


dostawy mleka, ze wsi Łaskowice, 
tłumaczy to prosto: Zgoda stosuje 
racjonalne żywienie, umie obchodzić 
się z krową. Przeczytał kilka bro- 
szur na temat hodowli, poradził się 
instruktorów i osiągnął piękne wy- 
niki, 

Franciszek Szczesio sam  niejed- 
ną godzinę spędził nad podręcznika- 
mi. teraz dostarcza do mleczar- 
ni 12,081 litrów mleka rocznie z czte- 
rech krów, A przecież sporo mleka 
zostawia jeszcze na potrzeby rodziny 


ji gospodarstwa, 
| Dobrym hodowcą jest również Jan 
à | Ścibor ze wsi Petrykozy, który do- 
Budowę osiedla WP Mokotów rozpoczęto sj nięgłsecze 1948 roku | starcza z czterech krów 11.527 litrów 
Do chwili obecnej jest już zamieszkałych dwa | pół tysiąca micszkań/ W sty- NE. 3 
czniu bieżącego roku odda się do użytku dalszych 60 mieszkań. pi <a aia gaci Prusisz, 8 ly 
Na zdięciu: Fragment osiedla mieszkan iowego Mokotów. obron, Leon Jach — ze wsi Dych- 
CAF — fot. Zygm. Wdowiński (lew, 


i go hodowcy, 


Podczas gdy przeciętnie w powie 
cie łaskim gospodarze mający po jed 
nej krowie odstawiają 1.000 litrów 
mleka, oni dostarczają prawie trzy- 
krotnie więcej. 


Ale są i „bumelanci”, Na przykład 
przewodniczący GRN z Wygiełzowa, 
Andrzej Kacperski, na przykład prze 
wodniczący GRN z Dłutowa, na przy 
kład kułak na 48 hektarach, Zygmunt 
Stokowski z Hajczyn — ci nie odsta 
wiają do mleczarni ani jednego litra 


Robią źle i sami na tym tracą. W 
myśl bowiem uchwały Rządu, mają: 
cej na celu ułatwienie racjonalnej go 
spodarki hodowlanej i ciągłości pro- 
dukcji, rolnik dostarczający mleko do 
mleczarni, otrzymuje oprócz normal- 
nej zapłaty również otręby i masło 
po stosunkowo niskich cenach. 


Ale wracając do zagadnienia racjo- 
nalnego żywienia krów, Przez niewła 
ściwy sposób hodowli.tracimy olbrzv 
mie ilości mleka, a tym samym i ma- 
sła, Gdyby wszyscy gospodarze tak 
prowadzili swoje hodowle jak Fran 
ciszek Szczesio, czy Jan Ścibor —- 
mielibyśmy od każdej krowy o 80 kg 
masła więcej w stosunku rocznym. 


A wiecie ile to wynosi na przykład 
w skali jednego tylko powiatu ła- 
skiego? — 230 tys. kilogramów. 


Doprawdy warto, by działy produk 
cji zwierzęcej Wydziałów Rolnych za 
częły działdć bardziej energicznie, by 
instruktorzy wskazujący, w iaki spo- 
sób ma być prowadzona hodowla, do 
cierali do każdego chłopa, do każde- 
(na) 


Ponieważ sprawa zaopatrzenia lud 
ności wiejskiej w artykuły żywno- 
ściowe i przemysłowe jest niezmier- 
nie ważna, zostanie ona omawiana na 
specjalnej konferencji, która odbę- 
dzie się w CRS, dnia 10 stycznia br. 


Naszym zdaniem 


„Mo-o-je usza-no- wanie!“ 


W naszym życiu codziennym znaj- 
duje niesłusznie prawo obywatel- 
stwa wiele nawyków, nie licujących 
z godnością człowieka. Zwłaszcza 
gdy w grę wchodzi możność łatwe- 
go zdobycia pieniędzy. Do takich 
zwyczajów należy upokarzające Wy- 
czekiwanie na napiwki. 

W Nowy Rok obudził nas natar- 
czywy dzwonek, Wizytę złożyła nam 
dozorczyni œ życzeniami noworocz- 
nymi. Ba, żeby to o życzenia cho- 
dziło! Wyczekująca poza dozorczyni 


wobec mało domyślnej postawy mej | 
żony, która otworzyła drzwi, wska- 


zywałą na właściwy cel wizyty. Tu 
chodziło o zapłatę za te „szczere 
i serdeczne“ życzenia. Zapłatę w go- 
tówce, a jakże... 

Wreszcie żona zorientowała się w 
sytuacji, którą oceniła według šta- 
rego kryterium „wypada — nie wy- 
pada“. „Wypadało'* dać j dała... 

Niestety, tych, co rozumują kate- 
goriami „wypada czy nie wypada“, 
jest jeszcze bardzo wielu. Czy nie 
należałoby wszcząć 
walkę z tym doprawdy ubliżającym 
godności wolnego. człowieka zwy- 


czajem? 
Nie o tych. parę złotych chodzi 
przecież. Dlaczego jednak robotnik 


Czy intel'gent pracujący ma płacić 
haracz na dozorczynię, która nie 
więcej od nich pracuje i która 
za swą pracę pobiera jak każdy z 
nas określone wynagrodzenie? 

Z tej czy innej okazii można ko- 
*muś zrobić prezent, ale inicjatywa 
niech pozostaję w rękach tych, co 
dają, a nie tych, co biorą. Jeśli ktoś 
ma ochotę, może złożyć pewną kwo- 
tę na rece administracji lub komi- 
tetu domowego z przeznaczeniem 
dla dozorczyni. Może, ale jednak nie 
musi... 

Przerobiliśmy już dziś psychika 
ludzi, jeśli nie całkowicie, to w po- 
ważnym stopniu. 
pleśniałe twory „sta'ego porządku“ 
wydają nam się godne jedynie po- 
gardy., Zwalczajmy więc i te pozo- 
stałości służalczego wyczekiwania 
na niezarobione pieniądze! 

Godność człowieka w dzisiejszej 
rzeczywistości wymaga tego, by pie- 
niądze przyjmować tylko za pracę, 
przede wszystkim za pracę dla ludu 
i Polski, jako jedynie uprawniającą 
do uczciwego wynagrodzenia. 

Na at ai DA listu Czytelnika 
ob, R. T. (nazwisko znane re- 
Seb. 

opr. (bk) 


zdecydowaną 


Stąd pewne za- 


EE 


dzisiaj dyżuruje całą dobę szpital Nr 2 


STR. 6. 
Rybki 'w basenie... 
Ślady zdradziły 


że winę ponosi 
Kolejarz (Białogard)| 


W artykule pt. „Gigantomania i 
marnotrawstwo“, zamieszczonym w 
„Expressie 
1“, dn. 11-12 
> s listopada ub. 
S = roku wska- 
3, ŁZA zaliśmy mię- 

dzy innymi 
na marhowa- 
nie tak cennego obiektu sportowego, 
jak basen pływacki, w którym Ko- 
lejarz z Białogardu... hodował tybr 


W związku z tym Wojewódzki Ko- 
mitet Kultury Fizycznej w Koszali- 
nie nadesłał nam wyjaśnienie, treść 
którego przytaczamy: 

— Basen, który znajduje się 
w Białogardzie został z dn. 3 
września 1951 roku: przekazany 
przez Prezydium MRN w Bia- 
łogardzie dla ZKS. Kolejarz. 


Prezydium MRN w Białogar- 
dzie po przekazaniu basenu do- 
tąd nie zawiadomiło Powiatowe- 
go Komitetu Kultury Fizycznej 
o dokonanym fakcie, 


Co do hodowli ryb w basenie 
kontrola stwierdziła, że obecnie 
ryb nie ma w basenie, lecz są 
ślady, że kiedyś były, za co wi- 
nę ponosi ZKS. Kolejarz, jako 
gospodarz basenu. 

Sprawę powyższą oddano do 
Prezydium WKKF. w Koszali- 
nie, celem wyciągnięcia odpo - 
wiednich wniosków. 


Pismo to nosi datę 28 - grudnia 
1951 T: 


Nasuwa się prosty wniosek: na- 
leży odebrać basen temu, kto nie 
wie, do czego on służy. 


PONIEDZIAŁEK, 7 STYCZNIA 


13.30 Muzyka dla wszystkich. 14.15 Au- 
dycja ZNP. 14.30 „Gorące dni“ — odc. 
powieści Niziurskiego. 14.30 Pieśni pol- 
skie. 1510 „Zbudujemy nową Polskę" — 
Pieśń. 15.15 Audycja PCK dla chorych. 
15,30 Audycja dla świetlic dziecięcych. 


26.00 „Wszechnica Radiowa", 16.20 Pro- 
gram lokalny. 17.15 Program lokalny. 
18.20 „Silniki samrochodowe* — pog. 18.30 


„„Wszechnica Radiowa“, 18.50 Program 
lokalny. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
Koncert. 20.40 „Notatnik chiński* — J. 
Putramenta. 21.30 Muzyka. 22.30 Koncert 
rosyjskiej muzyki operowej, 23.35 Muzy 
ka klasyczna.. 


LI 
Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Daszyńskiego 19, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
wa Wojska Polskiego 56, DRZEORZKIEBY 


żur położniczo - 


ginekologiczny 


przy ul. Krzemienieckiej 2, 


` TEATRY 


Nowy „Horsztyński'* 18.30 
Wojska Polskiego — „Sługa dwóch pa 


nów", — 19, 
Powszechny — „Moralność pani Dul- 
skiej" — 19. 


na — „Dwa tygodnie w raju", godz. 
30 
Muzyczny. — „Orteusz w piekle" godz 
19.15 
Arlekin — Przedstawienie zamówione 


Pinokio — Przedst, zamkniete 
DAJKA — Upadek Berlina I ser. — 
16, 18, 20 
BAŁTYK — Radosne spotkanie — 14, 16, 
18, 20 


GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19, 20, 21 

Program dla najmłodszych 11, 12, 
15, 16 

MUZA — Wesołe kumoszki z Windsoru 
— 16, 18, 20 

MŁODA GWARDIA — Miasto nieujarz- 
mione — 14, 16, 18, 20 

POLONIA — Szalony lotnik — 14.30, 18.30 
"18.80, 20 30 

PRZEDWIOŚNIE -— Zasadzka — 16, 18, 


14, 


— Zwariowane lotnisko 
16, 18, 20 

ROBOTNIK — Chiński Cyrk — 
19 

ROMA — Pustelnia We”meńska II ser. = 
16, 28, 20 

SOJUSZ — Wesołe zawody — 15, 17, 19 

STYLOWY — Maaret — 16, 18, 20 

ŚWIT — Mongolia w ogniu — 16, 18, 20 

TATRY — Grzesznicy bez winy 14, 16, 
18. 20 

WISŁA — W dni pokoju — 16. 18. 20 

WŁÓKNIARZ — nieczynne z powodu re 
montu. 

WOLNOŚĆ — Jednodniowi milionerzy — 


15, 17, 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Za wyniki i pracę społeczno-wychowawczą 


jstrzowie sportu 


GKKF nagrodził premiami działaczy, sędziów i trenerów 


Sekretariat Głównego Komitetu Kultury Fizycznej postanowił nadać 
tytuły mistrzów sportu niżej wymienionym zawodnikom, którzy osiąg- 
nęli w jednej z dyscyplin sportu wyniki przewidziane normami dla klasy 
mistrzowskiej: lub osiągnęli poważne sukcesy w sportowych zawodach 
międzynarodowych, zdobyli odznakę SPO oraz wyróżniają się w pracy 
organizacyjnej i społeczno-wychowawczej, 


. Hrydziewicz 
sportowe). 


18, 

19. 

Z okazji Nowego Roku Główny 
Komitet Kultury Fizycznej nagro- 
dził premiami 57 działaczy spor- 
towych, trenerów i sędziów — za 
aktywną działalność w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu w r. 1951. 


.. Antczak Henryk — Gwardia Wrocław (siatkówka). 5 
Bartosiewicz Bohdan — AZS Warszawa (koszykówka). 

. Boniecki Jerzy — Ogniwo Łódź (pływanie). 

„ Gabrych Tadeusz — Włókniarz Łódź (kolarstwo), 
Góra Tadeusz — Liga Lotnicza (szybownictwo). 
Mieczysław — Kolejarz Szczecin 


(strzelectwo 


. Kiszka Emil — Unia Krywałd (lekkoatletyka). 

Łaszcz Henryk — Gwardią Warszawa (siatkówka). 
Łomowski Mieczysław — Gwardią Gdańsk (lekkoatletyka), 
Nawrocka Irena — Gwardia Warszawa (szermierka). 
Maliszewski Witold — Gwardia Wrocław (siatkówka), 
Pawlak Mieczysław — Spójnia Łódź (koszykówka). 
Pawłowski Jerzy — Gwardia Warszawa (szermierka). 
Potrzebowski Edmund — AZS Szczecin (lekkoatletyka). 
Prywer Tadeusz — Włókniarz Łódź (lekkoatletyka). 7 
Weinberg Zygfryd — Gwardia Bydgoszcz (lekkoatletyka). 
Wilk Barbarą — Gwardia Kraków (gimnastyka). 
Kocerką Teodor — AZS Warszawa (wioślarstwo). 

Gaca Paweł — Górnik Radlin (gimnastyka), 


Równocześnie GKKF wyróżnił 
56 aktywnych działaczy sportowych 
i członków sekcji GKKF, przesyła- 
jąc im pisemne podziękowanie za 
ofiarną pracę w r. ub. 

Wśród nagrodzonych znajdują się 


Pierwszy dzień turnieju siatkarek : 


Spójnia i Unia zwyciężają 


Z formą drużyn jeszcze nie jest najlepiej 


Unii (Łódź), 

Pierwsze spotkanie warszawskich dru- 
żyn — AZS-u i Spójni było emocjonują 
ce, gdyż obie drużyny reprezentują 
ten sam poziom, są dobrze wyszkolone 
szybko, Jednak 
forma zespo- 
łów jest jeszcze 
nieustabiiizowa- 
na, gdyż obok 
dobrych zagrań, 
oglądaliśmy dzie 
cinne wprost błę 


technicznie i grają 


dy. 

Zacięta, pięcio- 
setowa walka za 
kończyła się 

zwycięstwem 
Spójni, dzięki 
lepszemu atako 
wi — English i 
Wojewódzkiej o0- 
raz większemu 
opanowaniu ner- 
wów, 

Wśród pokona 
nych nalepiej za 
prezentowała się, 
Szczawińska, jed 
nak zupełnie nie 
potrzebnie stosu 
je w grze bramkarskie parady, gdy Wy- 
starczy po prostu właściwie się ustawić. 

Obok Szczawińskiej podobała się także 
Hajecówna, spokojna i skutecznie grają 
ca przy siatce, 

Kolejarz (Gdańsk) uważany za fawo- 
ryta turnieju zagrał poniżej swego pozio 
mu, toteż łódzka Unia z doskonałą Za- 
krzewską bez trudu 
wygrywając 3:1 (15:13, 


uporała się z gdań 
szczankarmi, 15:3, 
13:15, 15:11). X 

W zespole pokonanych podobała się je- 
dynie Kurtzowa, reszta z Tomaszewską 
s czele grała słabo, a chwilami wręcz 
źle. 

Na ogół więc, jeśli wziąć pod uwagę, 
że w czwórmeczu udział bierze cała re- 
prezentacja Polski i kadra narodowa, po 
ziom spotkań nie był takijak by się na 
leżało spodziewać. Obok doskonałych, 
godnych wicemistrzyń Europy, zagrań, 
zbyt dużo widzieliśmy szkolnych błędów, 
które nie powinny mieć miejsca w naj- 
lepszych drużynach Polski. 


PZA przed południem o godz, 10-ej 


Wczoraj w MDK rozpoczął się turniej 
siatkówki kobiecej z udziałem  Koleja- 
rzą (Gdańsk), Spójni i AZS (W-wa) oraz 

: s > 
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Tymczasem Marek ponownie schodzi 
do skalnej szczelin. Zna już drogę, więe 
tym razem idzie mu łatwiej. W górze 
Jordan pilnuje liny, zazdroszcząc towa- 
rzyszowi. Obiecuje sohie, że po Sergiu- 
szu on również zwiedzi bodaj przedsio- 


14, 16, 18.15, 20.30 nek pałacu Księżycewców. Czyż lotnika 
ZACHETA — Daleko od Moskwy = f nic nie interesuje pcz” lotnictwem? 
*16, 18, 20 | 
pes S 
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Piłat: ki 


półroczna zł 27. — przyjmują wszvstkie Urzędy i 


dalszy ciąg zawodów, a dokończenie o 
16-ej, Mamy jednak nadzieję, że już nie 
będzie 45-minutowego spóźnienia i figiel- 
ków ze światłem, bo to nie świadczy naj 
lepiej o organizatorach, 


Wola zwycięstwa 
zadecydowała 
o wyniku spotkania 


W ostatnich zawodach z cyklu roz 
grywek o mistrzostwo klasy woje- 
wódzkiej w tenisie stołowym, po dra- 
matycznej walce WZKS „Bawelna” 
odniosła cenne zwycięstwo "nad 
AZS-em w stosunku 6:5, 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Borowski i Jurczak po 2, Tomaszew- 
ski 1 oraz para Borowski-Jurczak w 
Dla pokonanych: Lutrosiński 3, Żo- 
chowski oraz para Żochowski- 
Waśner 1. > 

Należy zaznaczyć, że w decydują: 
cej partii pomiędzy Wagnerem a Jur- 
czakiem przy sianie 17:13 (trzeci set) 
pięknym zrywem wygrał Jurczak 
22:20 i tym samym przesądził wynik 
na korzyść „Bawełny”, (Sm.) 


Narady robocze 


łódzkich sędziów 
piłkarskich i bokserskich 


Łódzcy sędziowie bokserscy zwo- 
łują naradę roboczą,, wyznaczając 
jej termin na 7 bm. Odprawa ta 
odbędzie się w lokalu C.T.B., ul. 
Moniuszki 3, o godz. 18. 

Natomiast sędziowie piłki nożnej 
sekcji piłkarskiej przy WKKF. po- 
stanowili zwołać naradę roboczą 10 
stycznia, na godz. 18. Narada odbę- 
dzie się w lokalu WKKE., przy ul. 
Ra A a Sn 28. 


Droga w głąb wydaje się Markowi 
krótsza odkąd wie, co go na końcu 
oczekuje. Ale jest tym bardziej ciekaw 
dalszych odkryć. Oto schody, przejście 
między kolumnami, wreszcie podwó- 
rzec... Tym razem Marek zaopatrzył się 
w najmocniejszą latarkę. Poprzednio zba- 
dał prawą Ścianę, teraz klęka przy le- 
wej. 

Sekretariat Redakcji: 
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'wska Ma 
Dział Sportowy: 


każdezo m-ca na okres następny, 


Ogłoszenia: Piotrkowska 104a, tel 
Agencje Pocztowe, Oraz listonosze miejscy i wiejscy na terenie całej Polski w terminie do 


m. in.: działacze sekcji i działacze 
terenowi: Askanas Stefan, Jurkow- 
ski Stanisław (pośmiertnie), Kowal- 
czyk Franciszek, Borgula Jan, Duda 
Jerzy, Kuszewski Stanisław, Lisiec- 
ki Zygmunt, Mrozowski Hieronim, 
Neuding Julian, Ujma Tadeusz. 

Sędziowie: Sikorski Władysław, 
Aleksandrowicz Grzegorz, Czmoch 
Czesław, Sienkiewicz Marian. 

"Trenerzy: Verey Roger, Wieliński 
Zygmunt, Czypionka Wojciech, Je- 
sionka Zygmunt, Królik Jerzy, Krzy- 
żanowski Zygmunt, Majchrzycki Wi- 
told, Radojewski Bernard. 


Włókniarz (Łódź) 

zyskał oparcie 

na bazie produkcyjnej 
Zakładów im. Dywizji 
Kościuszkowskiej. 


Poważnie i dość długo zastanawia- 
no się do jakich zakładów przyłą - 
czyć należy ZKS. Włókniarz (Łódź), 
ażeby oprzeć go na bazie produk- 
cyjnej. 

Ostatecznie zapadła decyzja przy- 


łączenia klubu do Koła Sportowego. 


ZPB im. Dywizji Kościuszkowskiej, 
przy ulicy Łąkowej. Koło to jest 
jednym z lepiej postawionych kół 
sportowych Włókniarza na terenie 
Łodzi. Ważna dla klubu Włókniarz 
jest również i ta okoliczność, że ko- 
ło to posiada odpowiednio urządzo- 
ną świetlicę i lokal w narożnym 
domu, przy ulicy Łąkowej i Koper- 
nika, skąd jest już blisko na sta- 
dion, przy Al. Unii. ` 


Pracownicy poszukiwani 


Mistrzów na krosna kortowe, skręcar- 
ki, uczennicę na skręcalnię, nawijaczki, 
przykręcaczy na przędzalnię, śrubowni- 
ków, wykwalifikowanych elektromonte- 
rów, tokarzy, ślusarzy, modelarza drze- 
wnego, robotników gospodarczych 1 
transportowych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. N. 
Barlickiego w Łodzi, ul. Żwirki 19. Zgło 
szenią osobiste przyjmuje Wydział Per- 
sonalny przy ul. Żeromskiego 108, 52 


Inżyniera-galwanizatora, technologów, 
konstruktorów, konstruktora na przy- 
rządy, techników-mechaników, optyków, 
wiertaczy na „Sipp“, ślusarzy, tokarzy, 
frezerów, ostrzarzy, robotników gospo- 
darczych, zatrudnią natychmiast Łódz- 
kie Zakłady Kinotechniczne, Łódź, ul. 
M. Nowotki 41, Zgłoszenią osobiste przyj 
muje dział kadr. 21k 


Majstra na przewijalnię, majstra na sa- 
moprząśnice obrączkowe, prządki, po- 
magaczki, siły niewykwalifikowane, 2 
toxarzy, 5 ślusarzy maszynowych, 1 kre 
ślarza oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy- 
słu Bawełnianego im. I Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej, Łódź, ul. Łąkowa 23-25 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per 
sonalny 60-k 
LL —L—-L--LLoM—PLrenLL„D0mm)LL. |, __U 
Kierownika zaopatrzenia, technika do 
normtwania pracy, pracowników do 
Straży Przemysłowej i przeciwpożaro- 
wej, rewidentki, prządki, pomagaczki 
na maszyny obrączkowe i robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
płk, L. Koczaskiego w Łodzi, ul. Wró- 
blewskiego Nr 39-41, Zgłoszęnia osobiste 
Ab ero a dział aden 0-K 


Na razie nie rozumie, co przedstawia 
wyryta tutaj płaskorzeźba. Grę w piłkę? 
Dynie? Starożytne, okrągłe kule armat- 
nie? Wreszcie zaczyna rozumieć, ale to, 
czego się domyśla, jest tak niesłychane, 
że nie śmie uwierzyć. Bada skalną ścia- 
nę cal po calu, obserwując wszystkie 
szczegóły starannie. 
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Nr 6 
Pałac sportowy 


powstał W Moskwie. 
Tysiące boisk, sal i basenów 


wybudowano w ZSRR 


Rok 1951 był w Związku Ra- 
dzieckim rokiem silnej rozbudowy 
obiektów sportowych. W roku. tym 
oddane zostały do użytku nowo- 
czesne stadiony w Kiszyniowie, Ba- 
ku, Mińsku oraz w pozostałych sto- 
licach republik. Wspaniały pałac 
sportowy powstał w Moskwie. Po- 
siada on nowoczesne sale zapaśni- 
cze, bokserskie oraz betonowy tor 
kolarski, 

Nowe obiekty sportowe powstały 
również w kołchozach. W jednym 
tylko okręgu ukraińskim  kołchożź- 
nicy otrzymali 1800 boisk piłkar- 
skich, 100 sal gimnastycznych i 100 
basenów pływackich. 

Obecnie w ZSRR istnieje tysiące 
nowoczesnych stadionów sporto- 
wych, a między nimi największy w 
Europie stadion leningradzki, Które- 
go trybuny mieszczą 100 tys. wi- 
dzów. 


Osiem narciarek 
wybrał ZS Włókniarz 
do swej kadry 


Narciarstwo w ZS. Włókniarz jest 
jedną ze słabszych dyscyplin spor- 


towych, ' zwła- 
szcza zaś | ko- 
biece. Dowody 


tego mieliśmy w 
zawodach Zimo- 
wej Spartakia - 
dy. 

Toteż ZS. Włók 
niarz zorganizo 
wał w Bielsku 
8-dniowy obóz, 
na którym znalazło się 30 co lep- 
szych zawodniczek. Na podstawie 
wyników wybrano 8 najlepszych 
narciarek, tworząc z nich kadrę zrze 
szeniową. 


Głównego księgowego zatrudnią 
tychmiast Zakłady Wytwórcze 
tów Telefonicznych w Łodzi, 
blewskiego 16-18. 
przyjmuje dział personalny. 


na- 
Apara 
ul, Wró- 
Zgłoszenia osobiste 
85n 


Inżyniera-mechanika lub technika z dłu- 
goletnią praktyką na stanowisko mecha- 
nika Zakładów zatrudnią od 15. I. 52 r. 
Zakłady Mięsne w Łodzi przy ul. Inży- 
nierskiej 1-3 (Rzeźnia). Zgłoszenia przyj 
muje osobiście kierownik sekcji kadr. 
Warunki do omówienia na miejscu. 
Woźniców zatrudni natychmiast Pow- 
szechna Spółdzielnia Spożywców Łódź 
— Zachód, Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje dział personalny w Łodzi, uł. 
Piotrkowska 31, I p, pokój 111. 86u 


Śrubowników, przykręcaczy, kotoniarki, 
zgrzeblarki, czyściarzy, robotników nle- 
wykwalifikowanych do nauki wyżej wy 
mienionych zawodów oraz robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast 
zakłady Przemysłu Weln'anego im. M. 
Kasprzaka, Łódź, ul, Łąkowa 11., Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje sekcja perso 
nalna w godz, od 8 do: 15. 63 


Ogłoszenia drobne 


ZAPISY na Kursy 
Admiristracyjno = 
ke gdy RE 
wości,  Sekretarek, 
języków obcych Przemysłu Odzie- 
przyjmuje  sekreta|j żowego. Lokator- 
riat kursów IPR .| ska 12. 10448 
Andrzeja Struga 4. 


ZAPISY na kurs 
Przysposobienia 


CZYTAJCIE 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Oto tu są trzy kule, ułożone w rów- 
nej linii: wielka, średnia i mała. Jakby 
olbrzymia dynia. Dość daleko od niej 
jabłko, a za jabłkiem wiśnia. Po sta- 
rannym poszukiwaniu Marek. znajduje 
jeszcze coś: oto w znacznej odległości 
od wiśni leży małe jabłuszko, 


13% 3%. 108 62 Dział Gas- 
EXPRESS ILUSTROWANY". 
15-50 
D-3-19516 


